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W ybory w Rosyi.
Pi u m rą  urcędowt. wiadomość o aokona- 

Roh wyboraoh do dumy państwowej głosiła, 
r  Wybrano 119- tu posłów, między nimi zaś 
> o h  Polaków, sześoiu separatystów litew- 

l0Ł i oztereoh żydów. Potem glosowano je- 
(??*6 w guberniach petersburskiej, tambnw- 
.lej, (donieckiej : kamieniecko - podolskiej. W  

r^Twsayoh trzech izdeu Polak nie mógł kan- 
Jdowai, a w ostatnie* — jak pisze Dnenmk 
f' wsi* — „największe uśmiechały się nam 
*®nst, a pomimo tego z urny wjborozcj nie 

szedł an jeden Polak. Jest to jedna z tych 
"olesnyob niespodzianek, jakie nam te pferw- 
l® w państwie wybory pruynoeat, i n„ które 
E sźy się jessioze w przyszłości przygotować".

Nam się zdaje, że klęska, poniesiona przez 
fc® w ziemiach litewał ich i rujkiob, woale 

. le8Dodai*nkę nie jest dla tyoh, którzy nie 
•Jkrzyli, lecz obhoarli szanse. W  tyoh ziemiach 
}* ' wimy warstewkę tak cienką, ze aż prze
jr z y s tą  jak sito Taka warstwa może posia- 
*ć dość wielkie znaczenie, ale źródłem ■< go 

j ?*e byó tylko osob.sna wartość wszystkich 
członków, oraz ioh żelazna soliaarnośo. 

^krcośó osobista była niezawodnie znaczna.
będzie to zaroznnlałośuią, gdy powiemy, 

|ja r  "Jwyoh j em toh stanowimy żywioł naj- 
‘ haiej kulturalny i obywatelski, ale te przy- 

f>oty leżały odłogiem, ponieważ od lat wielu 
iśncy odgroazeL ' od ludu murcm czynowni- 

^o-popowskim. Kto ohoiał ookolwiek robić do- 
>teKo dla ludu. był pr»ez rząd prz^śladoweny. 
, kouieozuośoi tedy wszystkie nasze siły wy
daliśmy tylko w jednym kiernnkn: utrzyma- 
^  się przy ziemi. Był to cel zaony, ale on wła- 
jhe Bie podobtM się ludowi, któryr pożądał 
” ‘wklej aiemi i niecierpliwie ozekał nc jej 
r®roelz'yę. A sol-daruośoi między nami nie 
Y,0) przeciwnie, natworzyło się partyj niemal 
Z ‘ei ilu było ludzi. Wieisoy wyborcy szli o- 

'®o, a znów osobno lui ijsoy. Demozraoi 
^'óozali realistów, sooyaliśoi demokratów,

, |S*eotlpolaoy domagał- się jednego koła z po- 
z Kró estwa, a krajowoy pruemar tal i za 

\ °bnem kołem. Łeoz i to jeszcze nie wszystko, 
i oto w Grodzieńi kiam szlaohta odrzuciła 
^  iromiaowe propozycje luaowoów i żydów; 
i 'ała dla siebie niemal wszystkich mandatów, 
^dow nom  i żydom dawała po jednym. W  

*Uliaou nie otrzymała żadnego. N» Podolu 
tj Vu z w alu naszyoh ziemian każdy są 
- '* o sobie, że on właśnie będzie n&jwłaściw-
^  -« posłem ; wszysoy tacy poufnie agitowali 

«obą, ohoć jawnie należeli do pewnego 
- ^on rtr a, i tą agitaoyą oozywiśoie szkodzili 

wionym kandydatom. Z  tego powodu ma-
p^nictw a, i tą agitaoyą oozywiśoie szkodzili

i i  ^6  nawet ryoerszie epilogi lekkomyślnych 
w^*pgów- Przy tylu różnioaoh i prywatnych
p iłk a ch  nie mogło być energii w agitaoyi, 
-̂  ‘ "stLie siły me skupia, y się jak promienie w 
|QQ*eWoe, teoryiek i rozbieżnych zabiegów by- 
, ?Użo. a w praktyce wyszło nio. Driś nbole- 

^ nas., że nie mieli „zorganizowanych 
^Uniotw*. Trzeba raczej ubolewać, że była 

*orpanizaoya uarodowa przez zbytek ntron- 
yff jeszcze więaszym stopniu objawia się 

’ '  Królestwie. Tam formalnie powstała ja- 
d loiorowa Dsyohoza. Rozprzężenie rupełne, 

j^.^oLia nozuó i myśl Żądza krwi stała się
* epidemiosną ohorobą, która porywa oo- 
n« we ofiary. Wszędzie krew: w mowaoh

* iennyoh, w sennych widz.ndiaoh, w pi- 
pjbkaoh ulotnyoh, w kary katnraoh — obraz

*epełmony truDami To zaraza bratobój- 
ęi ' w ściąłem słowa znaczeniu, to taka sama 
^-^oba jaką Franoya przeżyła w końci X V  HI 

i a i potem w dniach komuny. W lęc też 
c 7  Królestwie zaocynają się ludzie ooawiać 

» bolesnych niespodzianek" jakie spotk. 
G* na Litwie i Rusi. 

tok- one i^tjtnie możliwe — przy niewy- 
.̂“lonom i niekarnem społeczeństwie, orzy a- 

prowaózonei z góry i z boków amieję- 
a oeiowo, przy hasłach, rzuconych w oie- 

ts : masy włośoiaństwa, któremu powiedziano, 
iK^ybory—to walka o r em ę, la :ą im ma daó 

rana przez nich duma. Żydzi wszęazie idą

osobno zwartą masą ; przez DundyBtów głoszą boj
kotowani.' wyborów, rozbijają zgromadzenia, 
rewolwerami grożą wyborcom, którzy s;ę po
ważą głosować; w tym teroryzmie pomagają 
im pepeeuści. Ale jednocześnie sami żydzi, nie 
dając się njąó ani pięknem słowem, an jeszcze 
pięku'ejszemi obietnicami, idą dc urny jak je 
den mąż, a wszysoy się znajdują pod znakomi
tą kontrolą swej org ni; aoyi i glosują na swo
ich- Oi jedn naprawdę dorośli do wielkości 
zadaniu, z ni >Ł trzeba brać przy kład. Czy oni 
popełnili yjgledeic. nas Występek? Czy zasłu
żyli na wyrzuty nauneP Bynajmniej. Jeżeli 
byli w zmowie z bundyetam , to był brzydki 
manewi, ale takie podstępy znane są z kro
pił1 wyborczych. Nie trzeba byó naiwnym, ani 
lękliwym, skoro się staje do walki. Lecz niema 
stanowczego dowodu, że bundyści są w umowie 
z kanałami. A  że głosowali żydzi wyłąoznie na 
swoich, to -̂**y ich w Rosyi położeniu było 
ich obowiązkiem. Najzagomalszy antysemita 
musi przysnąć, że w erracie dzieje się in  
krzywda. Tc poc noie raniąca się każdemn 
■umieniu z niezwalcaoną siłą, w ioh zaś piersi 
to jur nie poozucio, ale straszny ból, oierpicnie 
stale i okropne. Jakże się dziwić, że wzma
cniali iwe szanse wyborczo, abj zdobyć jak 
najwięcej mandatów do tej dumy, w której od
słonią swe rany! Dopiero gdyby żydii w du
mie prze< iwko nam się zwrócili, powiemy, że 
są naszymi wrogami w niej i w kraj a. Ale 
dopóki walozą o głos, dopóty my, Polaoy, któ
rzy wiemy, oo to ból, nie możemy rzucić w 
niob kamieniem za ô, że szukajo sposobu, aby 
się swego bólu mogli pozbyó.

Naszą to winą, żećmy się rozbili na ato
my w politycznej pracy. Trzeźwiejsi od ^as, 
s< idarnie j ii, sięgnęli do pieca pc kasztany, 
które mieiiśmy za niewątpliwie nasze, i zabra
li je  nem. Nieohże nauka w las nie pójdzie, a 
w takim razie nie będzie żadne1’ straty : za lat 
pięć znowu będą wybory, a może nawet prę
dzej, jeżeli ogólny rezultat wyborOw da dumę 
tak bardzo opozycyjną, że rząd odrazili posta
nowi ją roawi^zać. Krążą już takie pogłoski.

A. dotyonozasowy reuultat wyborów jest dla 
rządu bardzo niekorzystny. Mamy w tej chwili 
taki urzędowy wykaz wybranych już ostate
cznie posłów.

Wszystkich — 172. Z nich demokratów 
konstytucy jnj oh 89 oiu. Demokratów postępo
wych 22-nh, Socjalistów 9-oiu. Zitem stanów 
ozy oh opozyoyonistów 120-t.u. Do r-ądowego 
obozu należy : 18-tn peżdziernikowców, 3-ech 
zc stronniotwa-przwa* i 9-ciu bezbarwnyoL,— 
n u n  80-t’i. Wresut le wybrano następujących 
narodowców: Polaków 5-oiu, separatystów li- 
towskioh 6-ciu, żydów 5-oiu i Tatarów 7-min.

Na Witabszczyznę myśmy woele nie li
czyli, bo z wszysttioh ziem dawnej Rzeczy
pospolitej, trm stanowimy najcieńszą warstew - 
i s, tak nikłą, ja ł w lnobilewikiem, tlbo Smo
leńskiem. Nic było tam żadnych naszych par
tyj, nie było walk, o io, ozy nar, byó jedne 
koło, czy też dwa, wpływał: przy wyboraoh 
tylko osobista wartrśó kandydatów — i oto tam 
właśnie spotkrła nas a " i»  niespodzianka, rze
czywista niespodzienka, zgotowana nam przez 
Łotyszów i Biaiorucinów.

Dla nas to wskazówka, w ozem nasze zna
czenie na krańoaoh dawnej Rzeczypospolitej. 
Zdolna stosunki muszą się zmienić. Wymrze 
teraźniejszego typu ozynowniotwo; ziemiaństwo 
i mteiigenoyi będą mogłj zbliżyć się do ludu; 
promienie oywilizaoyi odzyskują swą silę; wre- 
szoie obywatelskie poczucie pr rnie utempsraje 
prywatno ambioyjki. Niechże wóvozus nas^e 
oieniuuhne warstewki mają wf lką dobroczynną 
siłę, a wtedy będzirmj mogli brać mandaty, 
ab] walczyć ,za naszą waszą" wolność.

Rrace pokojowe.
Podc^ar konferencyi marokkańskiej zapo- 

v iadali ministrowie angielscy, franoutioy i wło
scy. że skoro tylko pomyślnie się skończy na
rada w Algeoirasie, wnet dyplomaoya się zaj
mie ułożeniem programu drugiej konferencji 
pokojowej, która, jak pierwsza, zbierze się w

Hadz jeszcze w tym rc fcu, bo na wezwanie1 
rosyjskiego monarchy, usilnie poparte przez 
prezydenta Rooseyelta, mooarstwa jnż odpo
wiedziały zgodą na ów zjard, przyozem zamą
czyły, że wnioski io do treści progran u  robót 
powinien poutawić inioyator, to znaczy oar Mi- 
aołaj II OMiwerzyszenia pokoiowe jęły mu pod
suwać pomysły bardzo szerokie, jednakże nie
możliwe do wykonania przy dzisiejszych mo
carstwowych antagonizmach. Z góry przyjęty 
program konferencji mas być taki, aby rząd 
żadnego państwa nie robił trudnożoi. Wiec teć 
programowy wniosek oar Mikołaja, już wła
mie udzielony rząaom, wygląda bardzo blado. 
Zawiera tylko trzy nowr punkta. Pierwszy do
tyczy prywatnyob okrętów handlowych, nale- 
żąoyuh do jednego z pań itw wojujących, a u- 
iętyoh przez przeciwnika Tu ma być posta
nowione, te  żywność nie tworzy Kontrabandy. 
Już utrzymują, ze Anglia na to się nie zgodzi. 
Podobno podnosi ona zarzuty tazże przeciw 
drugiemu punktowi, który zaleca postanowie
nie, iżby nie wolno było ostrzeliwać z okrętów 
wojennych osad nadmorskich, o których wiado
mo, że nie zawier ,ją w sobie żadnych sil i za
kładów militarnych. Z  Londyn* donoszą, że 
wojskowość angielska upatruje w tukiem po 
stanowieniu przeszkodę do prowadzenia wszel
kiej morsziej wojny. "Wreszcie w punkom trze
cim rosyjskiego programu jest mowa o prawach 
i obowiązkach mor&kioh państw neutralnych, a 
ta znowu znajduje się postanowienie, że ozręty 
państwa wojującego mogą bardzo długo Korzy
stać z gomnnnńoi w portaoh neutralnyoh, tam 
się naprauiać, zaopatrywać w węgiel i ży
wność. Żartem powied siano o tym rosyjskim 
programie, Ż6 on post fuctum chce ulegalizować 
rosyjskie ozy: ly podczas ostatniej wojny na da
leki n Wsohoueie i również post /octem potę
pić czyny japońikie. A ponieważ ów progr»m 
onróoi tych tra-oh nowyoŁ punktów zawiera 
tylko różne stylowe poprawki już istniejąoyoh 
paragrafów międzynfirodewego kodek jo, przeto 
barazo rozozarowel przyjaoiół wieoiTatego do- 
koju. Lf je  tem pewniej będzie przez rządy 
przyjęty jako podstawa dla prac konfereneyi, 
:tóra w takim razie napewne się zbierze. Przy- 

jaoiele wieczystego pokoju szukają mooarstwa, 
któreby zechciało vystąpió nu konfereneyi 
z wniosiie o rozDrojenia się i podobno jnż 
pozj skali dla tej idei — Chiny. Sąd limy, że 
to re o r  tak wzniosła iż się po prostu nie go
dzi podawać jej w h.<*.iorvflivQznej oprawie^ 
Konferenoya mu się zebrać w _ońou ozerwoa.

Leoz Srwajoarya poczęła starania o to, 
aby przedtem na jej teryuoryum zebrała s;ę 
międzynarodowa komisya dla rewizyi przepi
sów o Czerwonym Krcyżn. Statuty jego z nie* 
jedm m inż przestarzały, a w wielu rai ach nie 
wystarczają,

Zapewne tedy latem będą dwie ofioyalne 
konferencyb ponomwe. Możnaby się z tego bar
dzo cieszyć, gdyby się nin utrwalił przesąd, że 
po zabiegach pokojowych rychło wybuohaią 
w&my.

Koiespondencye.
WiedrA 18 kwietnia. 

(Obchód eetnri roctnicy urodzin poety Anastazego
Orunu.)

(y). Wozotu; obchodzono tu setną roczni
cę urodzin poety, który nie należy wprawdzie 
dc największych gwiazi na uiemieokim Par
nasie, m ino to jednak zajmnje zaszozytne 
stanowisko z? względu na rolę, iaką odpgraf 
zarówno w niemiecki sj poezyi w pierwszej po
łowie driewięfcaastego sudeoia, jak i w polity
ce. Poetą tym jest Antoni hrabia Auersp irg, 
znany w literaturze pod pseudonimem Anasta
zego Grhna , nod którym 0 wydawał swo:e 
utwory. ,

Śpiewakiem woinożoi zowią Anastazego 
Gfctlna, bc jeszcze w ozasaoh, gdy wszystkie 
narody Austryi jęozały pod Metterniohcwskim 
absolr.cyzmem i gdy nin jeszoae nie zwiasto
wało burzy roku 1848, on w owianych szcze
rym zapałem utworach, zwłaszoza w słynnych 
„Spaziergknge eines Wiener Poeten", wyda

nych w roku 1836, wołał, by zdjęto kajdany 
narodowi, by dano mu powietrze, światło, 
swobodę-

Otc bodai jedna próbka jego poezyi ten
dencyjno polityuznuj. Do v izeohwładnego k&n 
der: i Mctterninha zwraca się Anastazy Grfin 
z następującą apostrofą:
Mam des Staates, Mam des Ratei ) Da du just

[bei Lance but,
Da dn gegen alle gnadig tlberans su dir.e

I'ris:;
Sieh! nor deiner lure drausseL harrt ein durttiger

Klient,
Dei durch Winhe deiner Onade hoohbegluokt zn

werden di a ant. 
Oesterreiohe Tiolk ist’s, ehrlioh, ofien, wohle>*Bogen

lach and fein,
Sieh, es fleht gans artig: Dam ich wohl sc frei

„lin, frei su ecm ?
Ncturelme poezye Anastazego Grfiun 

były przei długie lata zabronione przez oer- 
-nr-., właśnie dlatego jednak były praei ludność 
poszukiwane i ohoiwie czytane. Z pytywano 
nieraz Gritna, dlaczego ni< wyda’ swych 
poezyi pod własnem nazwisKiem, leoz używa 
mieszczańskiego pseudonimu, on zaś odpowia
dał, że czym to z rozmysłem, bo nikt nie 
brałby na seryo utworów arystokraty, wystę- 
pująoego w obronie uoiśmonyoh warstw ludno- 
śoi. Ras tylko jeden zdradził hr /.neisperg 
swe inoognito, a mi anowicie w roku 1838-ym, 
przedkładając cenzurze poemat sSturmvogelu, 
zaopatrzony własnym podpisem. Genzurs skon
fiskowała atwór, a autora zasądził*, na 25 du
katów grzywny.

Ideały polityczne hr Antoniego Auers- 
perga doznawały kilkazrotnie ewoiucyi, tema 
też przypisać należy, £• dziś stronjiiotwa nie- 
mieokie o sprzeo-nyoh zresztą tendenoyaoh o- 
ważajągojako swojego wieszoza, i 4e skutkiem1 
tego podozas wczorajszej uroczystości jubile
uszowej zaszedł niemiły dyssonans, o którym 
nieco niś*j wspomnę.

Początkowo marzył Anastazy Grfln o 
wielbii im, potężuem państwie uarodow »-nie- 
mieckiem, na ozeie którego stałaby Anstrya. 
O tem, że i wśród niemieckich narodów aam:’e- 
szkuiąoyob Anstryę, wytworzyć się m og. silne 
prący narodowe, nie myślał, jemu się zda
wało, że wielkie liberalne idee bądą kitem łą
czącym wszystkie narody i że wobet wielkion 
* dań kulturalnych waśni narodowosoicwe zej
dą na daleki plan. Pc kilkunastu lataoh przy- 
ejsedł polityk-poeta do przekonania, - że znaidc- 
wał się w błędzie, popadł jednak w drugą 
ostateczność, z dawnego bowiem federalisty 
stał się liberałem i oentrah&tą nien ■ okir, Na
kładem tutejszego stowarzyszenia literackiego 
wyszedi obszerny zbiór mów i rozpraw poli
tycznych hr. Antoniego Anerspergr , są one 
jednak niesiono* nie mniej zajmająoe, niż je
go poezye.

W  jednym z klombów rarke na plaon 
Szyller , na którym wznosi się pomnik tego 
księoia peazyi niemieokiej, wzniesiono skrom cy 
pomnik Anastazego Grńna, przy którym odby
ła się ofioyalna część wozorajszę, nróozystośoi 
jubileuszowej. Zwożono wiele wieńoów o atóp 
pomnika, a „aden z ,r .eńoów złożył burmistrz 
dr. Lueger imiemem miasta W i. ania, przyozem 
wypowiedział krótką przemowę. Następne wy
stąpił miody dziennikarz Glotisohnig z Ins- 
bruka, współpracować wychodzącego w tem 
mieśoie osławionego pisma Der Icheret upra
wiającego szowinistyczną politykę wielao- 
uiemiecką i zwalcza:ącego “ao.el le aatolioyzm. 
Owóż ten młody o*łowiek złożył wieniec im.e- 
niem redakcyi 8cherera i wypowiedział przy- 
tem wysooe nieprzyzwoitą m iwą, w , Której 
między innemi rzok : „Ty byłeś prawdfiwym 
obrońoą narodu niemieckiego, a jak daleko 
sięga twój dnob, najlepiej i iwodzi to, że na
wet burmistrn Wiednia, 1 ;dąey sługą Rzymu, 
nie mógł uohylić się cd bow iązku złożenia oi 
hołdu". Burmistrz dr. Lueger, stojący obok 
Globisehniga, przystąpił do i rzekł surowo: 
„Młokosie! Zakłóoasz powagę uroozystoso* twą 
niewczesną polityką. My mamy więcej prawa

niż kto mny czoić Aiastu.iego Grana- bo był 
on aobrym Arstrychien i obywi.telem honoro
wym Wiednia". T-rrobisohnig odpowiedział na 
tc zuchwale: „A  nam nikt nie ma prawa za
bronić osoió Anastazego Grhaa jako Niemca". 
Chtateoauie komisarz poKcyi wm.ęszr.ł się w 
rprawę i i rozwał młodego wartogłow*, aby za
chowywał się prnyawoi ue.

Rzym 9 kwietnia.
Nad wszystkiemi wiadomośoi*\mi. jakie 

podają dz>cnniki tutejsze, górują iziś pełne 
grozy doniesiem a z Neapolu o strasznym wy- 
buohn Wezuwiusza, przypominającym ponie
kąd znaną z bistorj katastrofę, gdy przed 
ośmnastn wieouni za panoT'ania Tytusa, mia
sta Herouiannm, Pompei i Stab.&e zalane były 
lawą lab zasypane deszcaem popiołu i wnika
li oznyoh kenreni

Ód kiliu dn' już pisołj dzienniki i opo
wiadali podróżni wracający z Neapolu o wzma
gającej się czynności głównego krateru, z któ 
rego D"chały w górę piomienie i oaarna chmu
ra dymu, niby długr flaga, zawieszona nad 
wierzobołkiem wnlksnn. Od wozoraj jednat 
wiaaomośo. te stały sią wprost praerazająoe; 
a są tak liczne, żn apełniają wiele sspalt co
raz tc nowymi szczegółami, któr: zaledwie w 
zwięzłem stres* sen., podać rnożm.

Oto góra cała zdaje się drżeć w swoich 
posadach, wyrzuoaj’ąo w powietrze na 1.00C 
metrów opróoz popiołow, płomieni i lawy, ol
brzymie do białośoi rozpalone głazy, które z 
hukien spadają napowrót do ognistej czolnśoi. 
Tysiące tysięoy tyoh głazów rozświeoiją chwi
lami czarną chmurę osłaniającą szczyt góry, 
nad którą połyskują oraz, i&kby jpotęgowane 
błyakawioe, oibr ;ymie iskry powietrznej elek
tryczności. Tym olśniewającym wzrok fenome
nom towarzyszą bez ustaukn ogłuszające huki 
podziemna, budź, oe p a  rażenie śród mieszkań
ców miast położonych n podnóża góry. Ale 
straszniejszą od tych łoskotów i wyrzacanyok 
w górę kamieni , ,s ; pauoa rzeka lewy, toczą- 
oa się z niecłychanę szybkością z głównego 
krateru an leżącym a stop góry osadom. Na 
ohwilę zdawało się, że ten na kilka metrów 
wysok., ognisty pouok lawy zatrzyma' się w 
biegu i zastygł. Czuwający w obserwa^ryuir 
profesor Mattuoci przesyłał teiegrafen. dosyć 
uspakajające wiadomości, kiedy nagle rozpadły 
się boki 'Tulkann i otworzyło się nowyr i kil
ka kraterów, a dawny wvsoki stożek "V ezuwin- 
sa- runął w głąb z hukiem niezmiernym, wsku
tek czego cała konfiguracja góry zupełnie się 
zmieniła. Z  nowych kraterów lunęły nowe 
itrnmionie lawy, niszosąónajprzód prowadzącą 
na Wezuwiusz kolej, tudzież nowo zbudowany 
hotel, pestauracyę Óooka i obserwatorymr, z 
1 .orego nrzędn cy wra- z wspomniunym pro
fesorem karabinierami tsaledwie z życiem 
ijśó zdołsli Strnmien lawy poenwał się z po 
czątku śiadem dawnych zastygłych strumieni; 
ale wnet dotarł dc pól uprawnych i zamiesz
kanych przestrzeni, niszoeąa najprzód kilki 
wyżej położonych samotnych domk~>w, a na
stępni* winnice i lasy kasztanowe, których, 
dr ewt kurczyły się i zapalały p< kolei, pło
nąc jak olbrzymie poonodnie i wydając głośne 
skwierozenie, podobne do żałosnego jęku, dopó
ki nie znikły znpełnie śród fali płomienistej. 
Tc nagłe posuwanie ,iię L«,wy przerażeniem nr- 
pdtnuo mieszkańoów najbliżej Wezuwiusza po
łożonych miast jak Santa Anastagia, Somma.lror- 
tioi, Torre del Greoo Torre A nunaiata, Resina, 
Boaaotreoasa, Bosooiealś, .Pompei, Ottaiano, 
Costeliammare i inpyoh, .asypywanycn nadto 
nieusta^cym deszozen pooiołów i drobnych 
kamyków wulkanicznych, reszoz ten zasypuje 
jednak nietylko najbliższe mloisoo^ rośoi, ale 
sięga i stron dalekich, a jest tak gęsty, że za
ciemnia słońce i dz eń lasny w non zamienia. 
Bonową c tem z różnyoh miejscowości, jat : 
Nola, Ayellinc, Beneyento, Boyino i odległej o 
130 kilometrów Foggii, ydrii w południe tak 
było ciemno, i i  do omadu 4wiece zapalać mu
si auc To samo dnieje sin i w Neapolu, który 
wozoraj tak gęste zasypywały popioły, że w 
nocy o parę kioaów nie można było widzieó

p$a r~p

<ragedva w Glinianach
-egenda historyczna z XIV wieku

na starrob « P  Ta. *ol opart; 
opowiedział 

J an  O giń ski Mo, xrym ow ie*.

4̂ . To me dobrze; będę musiał zasięgnąć w a - 
iąi n»c. o kierarku drogi od krórego z mie- 

^Uoiiw tutejszych.
^  Który nafeyohinia t cl znaó Miooli, a ten 
4jt 1 pewne środki do w ibronienia nieproszo- 

^  gościom wstępu.
^*ły oddział mój oiohaozem dosiędzie ko- 

ąą Pfawni oni do tego, wówczas pochwycić 
^^ćoh albo erzeoh m,‘>Bzkańoów i aa- 

ioh ze subą, zmuszę do wskazania

2rob się popłoch natychmiast i o trzeże 
1 lĆFł* o twoich planach, kaszteianij, a byó 
(il- .*ńjż( że żaden z tyoh, który oh pooh ~y-

Uer ztjOiyślił rię przez ohwilę, gdy nie- 
h! 00  ̂ “ ^umiało w zaroślaop, krza-

Fuj tuż cbok imph zatrzeszczały i przed 
'  - fi1 w I się człowiek.

rycerze położyli ręoa, na ręto- 
szabli, gotowi do obrony, ale człowiek

ten nie okazywał znpełnie ohęoi napadu, sta
nął spokojnio o k;lkanaśoie kroków, trzy
maj a,o w ręku łuk; za pasem i go błyszczał 
topór.

— jBŻeli się nie mylę — na wołał Rćmer — 
to ty jesteś dowódioą hucułów, r którymi spot
kaliśmy się na wierzohołku gór, przy i/y,' oiu 
z wąwozu ?

Człoa *ik teraz postąpił jeszoae bliżej, 
zdjął kapelusz i odrzekł pi y< i*onym głosem:

— Tai. jest — mnie to i moioh ohłopoów 
widzieliście ni wierzohołku góry Kozio.

— Oo tutaj porabiasz na węgierskiej jtż  
ziemi 9

— Na swojej ziemi, ho dla na i nie istnieją 
granice, leżałem w tyoh krzakach i przysłn- 
ohiwałem się rozmowie waszej

— I  słyssałeś wszystko?
— Słysjałem.
— Dobrze. Ozy znasz zamek Yiimos ? ,
— N io; takiego zamku nie ma tu w tej

okolicy.
— Tegom się spodziewał — yyszeptał po 

cichu Jaśko — ale lą inne zamH, powiedz nam 
ich nazwiska.

— Jest Miooli, jesi Vera, jest Barozy.
— Barozy! Barozy! — zawołał Jaśko — tak 

właśnie, przypom nam sobie teraz dokładnie, 
Barozy lud nazywa zamek YilmoN.

— Coś i mnie się tak zdijo — odrzekł po 
chwili namysłu huouł

— Czy on daleko stąd?
— Zależy to od tego, którą się doń drogą

udaje, może byó daleko lub blisko.
— Jak dług'ego ozasu potrzeba, żebyśmy się 

tam dostali ?
— Jeńelibysmy stąd zaraz wyjeoha.i drogą 

dłuższą, . to jntro nu zmroku możemy by<
* Barozy.

— Dlaozego dłuższą drogą mamy jechać? 
my ohoemy być jak najprędzej w Barczy, 
>*“ li więc ndamy się krótszą drogą tc kiedy 
tam staniemy ?

— W  takim razie możecie najeohaó za trzy dni,
—  Jak to rozumiesz?
— Droga do Barczy, którą zwykle jeżdżą, 

przecięta jest w oztereoh miejscach przez stru
gi bardzo błotniste; na o kołu u podnóża gor 
°i lgną się bagna nieprzebyte ; jeżeli więo pc 
d óżni, wjeohawszy na grobię, zastaną jeden 
albo dwa mosty zepsute, oo bardzo często się 
zdarza, muszę ie reparować pierwej i tym 
sposobem bardzo opóźnić swój pochód; gdy 
tymczasem jest śoieżynka, znana jedynie góra
lom, wij }oa się po nad przepaściami, pc któr 
rej tylko pieszy przeoiłodznń lnb jeździec na 
dobrym koniu przeprawić się może. naratąjąc 
się ednak na stoczenie w przepaść, lab zasy
panie lawiną. Idąo tą drogą, stanąć możnsi 
w Barozy jutro wieozorem. Mam tan nawet 
swoj ego kuma i wiem także, że oddział ryoeraa 
węgierskiego, który do was prnybyl dzisiaj, 
ałożony ze stu hurarów, obozuje przy domej 
drodze, mając się jutro udaó do Bftrozyr

— Ozy iesteś tego pewny ? — zawołali 
zdziwieni.

— Widziałem oh, a powraoajęoy z równi 
•eden z moioh chłopców rozmawiał z nimi. 
f Awią, ze idą zająó zamek Barozy na zc

togę, w którym maję uamieszkań jakieś dostoj
ne panie.

— Więo on ukrył swój oddział — rzekł Je- 
śko — a do nas przybył tylko w samotrzeć. 
Ten. więcej daje to do myślenia, tem nam 
ostrożniejszymi być trz jb « .

— Czy zechcesz nas za dobrem wynagrodze
niem zaprowadzić drogę górską do Barozy ? — 
zapytał I uuer.

— Nio łatwiejszego jak «o uozyali'
— A ozy możnaby opósnio poohód V~ęgrów 

na dolnej drodze ?
— Na tak długo jak nom się tylko podoba. 

Dobrze — jeżeli n  zrobisz śe Węgrzy
nie dostaną się jutro do Bnr?ty, a nas jntro 
tam zaprowadzisz, możesi spodziewać się łask" 
królewien i sovitej » .grody,

Ciohe świsnięoie wydane przez złożone 
palce, rozległo się w poi iletrzu; jeszozr wiatr 
nie naiósł jego osiainioh dźwięków, gdy krza
ki znowu z*,ozęły się poruszać i z gąszózy wy
łoniło się czterech ludzi. Wszysoy mieli topo- 
ry za pasami i luki w ręku, gotowe wypuście 
strzały na skinienie swojego dowódoy, ..le wi- 
dząo, że ten przyjaźnie rozmawia z dwoma ry- 
oereami, stanęli ipokojnie.

Bowcćoa kiwnął ręką, ażeby się przybli
żyli, a gdy to nccynih rzekł:

— Przy skręcie dolnei dróg do Barozy jest 
oddział Węgrów, którzy się ;,utro onoą udao

do zamkr.
— Pcraoiiowaihmy ioh — jest ioh dziewięć- 

daiuięoiu trzeci
— Dobrze, potrzeba żeby cały ten. oddział, 

nie doszedł jutro do Bai czy.
— Możemy ibh potopić w błotach oo do je

dnego, lub też ki*idy węjdi, na groblę, a mo
sty zastaną zrujnowane przeu sobą, strzałami 
naszemi i toporkam’ dokonozyó robety.

t Dowódoa spojrzał na ryoerzy, jakb^ za
pytując oo oni na to. •

— To zbyteo.ne — zawołał Jaśko. — Nie 
idzi e nam o wytępień'- ioh, a tylko o opóźnie
nie ioh pochodn. -

— U e  my mamy z Węgram. swoje ra- 
ohunki.

— Innym razem je  załatw oie — izekł R o
mer — tera.: nio ohoemy żeby ohoć jedna 
kropla kr^i się polała.

— Stanie się podług twego rozkaic punie — 
rzekł herszt.

— A  więo wydaj swoje polecenie.
— Na grobli będę ja sam u moimi ludźmi 

oczekiwał Węgrów; w rokicnaoh pokrywają- 
oyoh brzegi drogi, tak lię zaszyjemy, że naj- 
wprawnięisze oko nas n*e odkryj h; przenuśoi- 
my ioh przez jvorw ~ most, który następnie 
nburzymw, a kiedy nar* ągną do arngiegn i do 
trzeciego zastaną jc iownież zrujnowane. — 
Będę musieli dopiero szukać do repsraoyi ma- 
teryałów, któryor tam nie :najdą. Dużo czasu 
upłynie zanim będą się mogli przeprawie.
’• (C;ąa dalssy nastąpi).
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zapalonych latarni elektrycznych i trudno było 
oddechać. Prócz tego dało się tu czuć silne 
trzęsienie ziemi i srożyła się straszna burza. 
To też mieszkańcy w trwodze i przerażeniu 
spędzili noc całą, płacząo i lamentując i mo- 
dląo się po kościołach. To samo dzieje się i 
we wszystkich wspomnianych wyżej miejsco
wościach, gdzie wśród bicia dzwonów lud pła
cze, modli się i odbywa procesye, wzywająo 
pomocy Bożej i świętyoh patronów, których 
obrazy i posągi stawia naprzeciw płynąoej 
fali płomiennej. Ta jednak posuwa się naprzód 
i dotarła już do jednej miejsoowośoi, Bosco 
tre Case. Jej mieszkańcy, których liczba do
chodzi dziesięcin tysięoy, stawili naprzeoiw 
groźnemu nieprzyjacielowi posąg świętej An
ny — ale lawa posunęła się naprzód i wszyscy 
w trwodze rzuoili się do ucieczki, opuściwszy 
posąg święty, któ~y wnet zniknął wśród ogni
stego zalewu. Z tern wszystkiem było tam kil
ku chorych starców, którzy nie ohcieli miasta 
opuśoió, ufając, że ich święta Anna ocali. 
Gwałtem zaledwie uprowadzili ich karabinie
rzy, którzy ostatni, powoli cofnęli się z mia
sta, w dziesięć minut później otoozonego lawą 
i w znacznej części zalanego lawą, w niwecz 
obraoającą domy i mienie, co go srodze nawie
dzeni mieszkańoy unieść z sobą nie zdołali.

Nieszozęśoie, jakie dotknęło Bosco tre Ca
se jeszcze bardziej przeraziło mieszkańców in
nych miast okolioznyoh; to też w najwięk
szym pośpiechu opuszczają swe mieszkania, 
unosząc, co się da, i zdobywająo szturmem po
wozy, omnibusy i wagony kolei, odchodząoe 
w stronę Castellammare lub Neapolu, byle jak 
najprędzej usunąć się z niebezpiecznego są
siedztwa, które nie wiedzieć, oo w dalszym 
ciągu przynieść może. Fala lawy bowiem nie 
zatrzymała się w Bosco tre Case, ale posunęła 
dwiema odnogami ku Ottaiano i Pompei, a 
następnie w stronę Torre Annunoiata, gdzie 
spaliwszy po drodze pałao Bossi, dotarła już 
dc rogatek i oparła się o mur omentarza, za' 
lewająo częściowo wiodąoą z Neapolu do Pom
pei kolej i zagrażając handlowej ozęści miasta.

To też z 82.000 mieszkańoów zaledwie 
dwa tysiące pozostało w mieśoie, jakkolwiek 
według najświeższyoh wiadomości lawa zdaje 
się już krzepnąć i może w tym kierunku da
lej się nie posunie.

Przerażenie jednak nie ustaje i wywołało 
nawet bunt śród kryminalistów, zamkniętych 
w więzieniu, którzy usiłowali wydobyć się na 
wolność, w ozem z zewnątrz dopomagali im 
bojący się o ich żyoie krewni. Musiano aż 
konnicę sprowadzić z Neapolu, aby przeszko
dzić ucieczce, a następnie przetransportować 
zamkniętych do więzień neapolitańskioh.

Dzieje się to obeonie przeważnie przy 
pomocy okrętów, odkomenderowanych w tym 
oelu przez księoia d\Aosta, który zaraz w 
pierwszej groźnej chwili wraz z żoną zjawił 
się na miejsoach najbardziej zagrożonych, pod- 
nosząo na duohn upadłych i dając stosowne 
rozporządzenia gwoli najskuteczniejszej po
mocy.

Zastanowienia godną jest rzeczą, że wobeo 
tauiego nieszozęśoia i ogólnej ucieczki zagro
żonych mieszkańców, wielu zawodowych tury
stów i turystek śpieszyło w przeciwnym kie
runku ku miejscom najbardziej niebezpiecz
nym, ażeby z bliska przypatrzyć się groźne
mu żywiołowi, narażająo się na oozywistą zgn- 
bę. Piszą, że niektóre Angielki, zbliżywszy się 
do krzepnąoej lawy, rzucały na nią monety 
srebrne, ażeby módz potem mieć na pamiątkę 
ich odbicie. Inn9 znów towarzyztwo wybrało 
się ku spływającej na dół lawie i omal nie zo
stało otoozone dwoma łąoząoymi się jej stru
mieniami, wśród któryoh się naraz znalazło, ou- 
dem tylko zdoławszy wymknąó się z ogni
stego uściska. Powtórzyło się także i to, oo za 
czasów Tytusa przytrafiło się, zanim go wy
ziewy siarozane udusiły, Pliniuszowi starsze
mu i jego towarzyszom, uohodząoym z zagro
żonego miasta Stabiae, dzisiejszego Castellam
mare. Jak tam wtedy bowiem, tak obecnie w 
wielu miasteczkaoh, szczególniej na północ od 
Wezuwiusza położonych, których lawa nie do
sięgła, grad wyrzucanych kamieni tak był sil
ny, iż uciekający musieli głowy swe osłaniać 
poduszkami, aby się uchronić od kalectwa lab 
śmierci. Grad ten gdzieniegdzie, jak n. p. w 
San Giuseppe Yesuyiano był powodem zawale
nia się katedry i wielu domów — gdzieindziej 
znowu tak obfity, że blisko do dwumetrowej 
wysokośoi pokrył tor kolejowy i uwięził po
ciąg, niemogąoy posuwaó się dalej wśród tej 
masy nagromadzonych kamyków. Jednem sło
wem straszne nieszczęście nawiedziło znown 
Italię południową, oo ledwo czas miała oohło- 
nąó po niedawnem trzęsieniu ziemi w Ka- 
labryi.

Materyalne szkody będą niezmierne, nie
które miejscowości stracone na zawsze dla rol
nej uprawy — a nie obyło się i bez strat w 
ludziach — wiele osób w San Giuseppe i Ot- 
taiona miało zginąć w gruzach zawalonych do
mów, jakaś ueiekająoa z Bosco tre Case ko
bieta nie uszła z pośród otaczającej ją lawy— 
inna umarła z przerażenia. Przyznać jednak 
trzeba, że wojsko i rządowe organa z poświę
ceniem śpieszy ły na ratunek — a wczoraj u- 
dał się do Neapoln sam król z królową w to
warzystwie kilku jenerałów i ministrów, za
brawszy z sobą do pociągu własny automobil, 
jako jedyny wehikuł możliwy śród obecnych 
na poln klęski okoliczności. Na czterech auto- 
mobilaoh udali się następnie królestwo ze świ
tą swą z Neapoln do Torre Annunoiata i in
nych zagrożonyoh miejscowości, okazująo ży
we współozuoie dla nieszczęśliwych i krzepiąc 
ioh na duohu swą obecnością, witani też wszę
dzie okrzykami niekłamanej sympatyi i wdzię- 
cznośoi. Chciał nawet król dotrzeć aż do Bosco 
tre Case, ale okazało się to z powodu przerwa
nej przez lawę drogi równie niemożliwem, jak 
wycieozka do Somma Vesuviano. Już bowiem 
w Santa Anastasia z powodu gęsto padające
go popiołu i kamieni, zmuszony był król zmie
nić kierunek i powrócić do Neapolu.

Ale i to miasto zaczyna się wypróżniać. 
Szczególniej tłumy tnrystów, którzy na wia
domość o wzmagającym się wybuchu Wezu
wiusza, oiekawośoią zdjęci, śpieszyli do Nea
polu, zaczynają umykać z zasypywanego po
piołem miasta. To też wszystkie pooiągi z 
tamtych stron przybywające na główny dwo- 
rzeo rzymski, szczelnie zapełnione są podróż- 
nymi, przeważuie cudzoziemcami, którzy na
syciwszy się widokiem strasznego zjawiska na
tury, pragnęliby obecnie przypatrzeć się spo
kojnym ceremoniom wielkanoonym.

Zaczęły się one już wczoraj święoeniem 
palm, które szozególniej w bazylice św. Piotra 
z wielką odbywa się uroczystością przy asy- 
stenoyi bardzo licznego duchowieństwa. Palmy

te, uwite z zasuszonych liści feniksa, bardzo 
niezwykły mają wygląd, niby większe lab 
mniejsze berła, rozdzielana potem wedle rangi 
pomiędzy duchownych, którzy trzymając je w 
ręka odbywają przed rozpoozęoiem sumy uro
czystą po świątyni procesyę. Pomiędzy wier
nych zaś rozdzielają się poświęcane razem z 
palmami gałązki oliwne; one bowiem we
dług ewangelii obok palm słane były pod nogi 
Zbawioiela, odbywająoego swój tryumfalny 
wjazd do Jerozolimy.

W  uroozystośoi tej brało ndział wielu 
wiernyoh, ale prócz nioh i moo ondzoziemoów, 
przeważnie zapewne protestantów, którym nie 
w głowie było nabożeństwo, jedynie oiekawo
śoią sprowadzonych do świątyni. Dziać się to 
będzie zapewne, jak co roku i w dni następne 
w czasie oiemnyoh jutrzni i bożyoh grobów, 
które tu nie w piątek i sobotę, jak n nas, ale 
tylko w wielki ozwartek bywają urządzane. 
W  wielką środę i ozwartek rano po sumie i 
wieczór po nieszporach, pokazywane bywają 
z oświeconego ponad posągiem św. Weroniki 
krużganku trzy wielkie relikwie watykańskie: 
w złoto oprawne drzewo krzyża świętego, 
ostrze włóczni św. Longina, które przeszyło 
bok Zbawiciela, i święte Jego oblioze odbite 
na chustce św. Weroniki. W  te dni zasiada 
nadto wielki penitencyarynsz, kardynał Sera- 
fino Yanutelli, w wyniosłym swym konfesyo- 
nale, otoczony gronem różnojęzycznych spo
wiedników watykańskich z zakonu św. Fran- 
oiszka. Wierni wpnszozani we troje w to koło, 
przyklękają przed kardynałem, który długą 
różdżką dotyka ioh głowy, udzielająo przez 
to, zostającym w stanie łaski, ozęśoiowego od
pustu- Gotów on jednak i spowiadać każdego, 
ktoby miał odwagę wystawić się na takie wi
dowisko.

Z  innych wiadomości wspomnę ohoć kil
ku słowy o trzech dalszych koncertach Mięcia 
Horszowskiego, które odbyły się w zapełnio
nym po brzegi wielkim teatrze Constanzi. Na 
jednym z nioh miałem sam sposobność podzi
wiać tę siłę ekspresyi i łatwość wykonania 
najtrudniejszych utworów, a przytem tę dzie- 
oinną naturalność i jakoby nieświadomość swej 
nadzwyczajności. Okazywało się te i w czasie 
wielokrotnego wywoływania i oklasków, któ
rymi hojnie darzono młodziutkiego wirtuoza 
za tak piękne wykonanie nietylko obcyoh n- 
tworów, ale i milutkiego mazurka własnej 
kompozycyi. „Un fenomeno, un vero fenome- 
no“, słyszałem powtarzane z nst wieln. Oprócz 
tego konoertn, odbył się dziś inny z bardzo 
obfitym programem, pod batntą Maksymiliana 
Fiedlera, odegrany przez znakomitą orkiestrę 
akademii św. Ceoylii, w zapełnionej słuchacza
mi sali akademii przy yia Greoi.

Jako osobliwość swego rodzajn, zasługuje 
na wzmiankę dziwny wybryk natury, jaki ty
mi dniami zdarzył się w Rzymie. Urodziła się 
bowiem dziewczynka bez nóg, a zamiast nich 
posiadająca wydłużoną narośl w kształcie ry
biego ogona. Powiadają, lż matka, będąo w 
stanie odmiennym, przypatrywała się ozęsto z 
zajęciem znajunjąoym się pośród plaon Navona 
na pięknej fontannie Berniniego kamiennym 
syrenom, oo tak niepożądany skntek wywarło 
na mająoe przyjść na świat niemowlę, które na 
szozęśoie w kilka minut po nrodzeniu zakoń
czyło żyoie.

W in cen ty  Stroika.

Rzym. Ambasador anstro-węgierski hr. 
Lńtzow złożył rządowi włoskiemu wyrazy 
współozuoia imieniem Anstro-Węgier z powoda 
katastrofy na Weznwiuszu.

Neapol. Profesor Mattnooi telegrafuje z 
o^serwatoryum na Wezuwiuszu: Nooy one 
gdajszej i wozoraj przed połndniem czynność 
wnlkann znowu się zmniejszyła. Wyładowania 
nstały, deszcz piasku zmalał. Jeżeli wiadomość 
o zatrzymania się lawy od strony Bosco Tre 
Case okaże się prawdziwą, to z zastrzeże
niami mogę przepowiedzieć, że za 2 do 8 dni 
wulkan się nspokoi.

W  Ban Giovanni noo z czwartku na pią
tek minęła spokojnie. Deszoz popiołu ustał. 
Piękna pogoda oddziałała korzystnie nalndność. 
W  San Anastaoia mieszkańcy, obawiając się 
trzęsienia ziemi, nocują pod gołem niebem. 
Zakład dla obłąkanych opróżniono z powodn 
niebezpieczeństwa zawalenia. Deszcz popiołu, 
który w nooy ustał, ponowił się wozoraj rano 
W San Sebastiano popiół opada dalej, z tego 
powodu utrudnione jest usunięcie popiołu 
piasku z dachów. Władze gminne rozdzielają 
pomiędzy lndnośó ohleb. W  Torre del Greco 
deszoz popiołu zupełnie ustał. Pogoda jest pię
knu. Lndnośó nspokoiła się. W  Portici całą 
noc z czwartku na piątek padał popiół. W 
Oeroola od południa dały się zauważyć zmiany 
atmosferyczne. Popiół opada. W  Neapoln pię
kna pogoda trwa dalej. Wezuwiusz osłonięty 
jest lekką chmarą.

Rzym 10 kwietnia. 
Dzisiejsze poranne dzienniki podają wia

domości o nowych nieszczęśliwych wypadkaoh, 
spowodowanyoh wybuohem Wezuwiusza i bliż
sze szczegóły klęski, której rozmiary większe 
są, niż się można było obawiać. Wprawdzie 
lawa przestała się naprzód posuwać i Torre 
Aunnnoiata nie ulegnie zniszczeniu, jeżeli się 
wybuoh lawy nie ponowi — ustało również 
wyrzuoanie olbrzymich głazów — ale nie usta
je  deszoz piasku, popiołu i drobniejszych ka
mieni, zwanych lapilli, które w szerokiem kole 
z sypały na 20 i 80 oentimetrów dalekie na
wet okolioe, niszcząc wszelką wegetaoyę i 
zaćmiewając niebo do tego stopnia, że w osta- 
tnioh dniach jakby noo czarna zalegała bliższe 
i dalsze wsie, miasta i miasteczka. Nadto oię- 
żar spadłego popiołu i kamieni spowodował 
zawalenie się koszar i wielu domów w San 
Giuseppe i Ottaiano, przyozem mnóstwo osób 
zostało rannych lnb zabitych — drogi zaś pro
wadzące do tych i wielu innych miejsoowośoi 
stały się niemożliwemi dla wszelkioh wehiku
łów i zaledwie konno przebyć się dadzą. To 
samo dzieje się nawet w okolicach Noli, gdzie 
mnogość npadłyoh na tor kolejowy kamieni 
stała się powodem wykolejenia lnb unierncho- 
mienia pociągów, na szozęśoie bez ofiar w lu
dziach, którzy setkami opuszczają woiąż na
wiedzone nieszczęściem okolice. Nad wszyst
kiem tem górnje jednakże nadeszła dzii z Ne
apolu wiadomość o zawaleniu się heli targo
wej w tem mieśoie. Nieszozęśoie to stało się 
w historyoznem quartier Neapolu na górae 
Oliyeto, a wywołane było ogromnym ciężarem 
popiołu i kamyków, które zasypały daoh bu
dynku. Było to o porannej godzinie, gdy kil
kaset osób znajdowało się w hali dla zakupna 
żywnośoi. Naraz rozległ się huk ogłaszający, 
który przestrachem napełnił mieszkańoów, nie 
wiedzących zrazu oo zaszło. Potem w przera
żenia biegli wszyscy w stronę wypadka, gdzie 
wielu miało znaleźć pogrzebanych pod grozami 
przyjaoiół lub krewnyol, Straż ogniowa i woj
sko zajęły się wnet nsnwaniem gruzów, przy
ozem miały się rozgrywać sceny serce rozdzie
rające; wydobyto bowiem z ruin wiele zabi
tych o*ób, a więeej jeszoze takich, oo mniejsze 
lnb większe odnieśli rany. To też płaoz i na
rzekanie wzmagają się ooraz bardziej i Ind 
modli się po kościołach, uważająo to wszystko 
za karę boską, ohłoszoząoą bezbożność czasów 
dzisiejszych. Na ubłaganie Pana Zastępów za
rządził kardynał Prisco w całej dyeoezy uro
czyste trzydniowe modły z wystawieniem Naj
świętszego Sakramentu.

Wincenty Str oka.

Wybuch Wezuwiusza.
Castellamare. Z Torre Annunoiata dono

szą, że przybył tam król, powitany przez bi
skupa i naczelników władz miejscowy oh. Król 
odwiedził ludność, która się schroniła z okolic 
przed wybuohem. Przyjęto go okrzykami: 
„Niech żyje króli Nieoh żyje nssz ojoieo!“ 
Król podziękował biskupowi i naczelnikowi 
władz za gośoinnośó, udzieloną zbiegom. Na
stępnie udał aię na zwiedzanie dalszyoh miej
soowośoi około Wezuwiusza. W  pałacu kró
lewskim w Neapolu dano przytułek 400 zbie
gom i dostarczono im odzieży na koszt kró
lewski ; odwiedziła ioh także para królewska.

Mały feljeton.
U mego Ojca...

(Ewang. św. Jana. B. XIY), 
W  błękitny wstanę poranek kwietniowy,
By dać świadectwo Prawdzie moich słów 
I będę widmem waazyoh cichych snów, 
Utkanem z świateł i woni liliow ej--------

I będę pieśnią poranka radosną,
Graną na drzewach kwietnego ogrojca 
I ową świętą, wiekuistą wiosną,
Co czeka na was — w doma mego Ojca...

Jan Pietrsycki.

K R O N IK A
Lwów 14 kwietnia.

Wesołego Alleluja życzymy wszystkim na
szym prenumeratorom, ozytelnikom i przyjaciołom 
naszego pisma.

święcone u J. E. X . arcybiskupa Bilczew- 
skiego odbędzie eię w pierwszy dzień świąt, a u 
państwa prezydeutowetwa Michalskich w drugi 
dzień świąt o godzinie 12 -ej w południe.

f  Prof. Maksymilian Kawczyński, o którego 
zgonie donieśliśmy wozoraj, urodził się w Ostroro
gu w Księstwie Pozn&ńskiem w r. 1842. Po od
byciu gruntownych studyów na uniwersytetach za
granicznych i po dwuletnim pobycie w Ameryce, 
habilitował się prof. Kawozyński jako docent filo
logii romańskiej na uniwersytecie lwowskim. Ze 
Lwowa przeniósł się na uniwersytet Jagielloński, 
gdzie objął katedrę filologii romańskiej. Prof. Kaw
czyński jest autorem wielu prao w językach pol
skim, niemieckim i francuskim. Do najbardziej zna
nych rozpraw jego należą, zamieszczone w wyda-

„Porównawczewniotwaoh Akademii umiejętności: 
badania nad rytmem i rymami* i „Studya ro- 
mańskieu.

Ze sztuki. Wystawa Towarzystwa Sztuk pię
knych będzie zamknięta w Wielką Sobotę i pierw
szy dzień Świąt, tj. niedzielę. Najbliższa wystawa 
obejmuje prace: Fałata, Rybkowskiego, Tondosa, 
Schayerównej, Broszkiewicza, Dobrowolskiego, Kra- 
snowolekiego, Rembowskiego, Tyszkowskiego i wie
lu innych, oraz zbiorową wystawę rzeźb Luny 
Drezlerównej.

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy 
w Zbarażu na posadę lekarza okręgowego w Do- 
browodach. Roczna płaca 1.000 kor., ryczułt na 
objazdy 700 kor. Podania do 81 maja. —  Dyre- 
koya Kasy oszczędności miasta Żywca na posadę 
praktykanta kasowego z roczną płacą 800 kor. Po
dania do 1 maja. —• Wydział powiatowy w Roha
tynie na posadę lekarza okręgowego w Knihyni- 
czaoh. Roczna płaca 1.000 kor., ryczałt na objazdy 
600 kor. Podania do 80 maja.

Zdziczenie. Z Tarnowa donoszą: Na ziędza 
K., wikarego katedralnego, jadąoego po 9 wieczór 
z wijatykiem do chorego do Gnmnisk pod Tarno
wem, napadło po drodze kilku opryszków i poczęło 
go atakować kamieniami. Dzięki przytomnośoi wo- 
żnioy, który podciął konia, uniknięto dalszych ata
ków, fakt jednak, iż nie uszanowano kapłana, ja
dącego z Bogiem, jest sam w sobie potworny i za
sługuje na surową karę. Aresztowano już wszyst
kich uczestników tego napadu.

Pożar, który nawiedził wczoraj Łyczakow
skie przedmieśoie, dał znowu dowód, że nasza 
straż ogniowa jest bardzo niewielkiej wartości. 
Że nie stoi ona na wysokości zadania, wiedziano 
już oddawna i przypisywano to niedołężnemu kie
rownictwu ludzi starych, większą część dnia spę
dzających w kawiarni, zamiast w koszarach stra
ży. Kierownictwo zmieniono, ale etraż, jak była 
złą, tak i jest. Naoczny świadek opowiada w Ku- 
ryerze lwowskim o zachowaniu się straży ognio
wej w czasie owego pożaru na Łyczakowie, co 
następuje:

„Ogólne oburzenie panuje wśród naocznych 
świadków pożaru na niedołęstwo i brak poczucia 
obowiązków straży ogniowej. Wkrótce po wybnohu 
pożaru telefonowano z urzędu akcyzowego na ro
gatce Łyozakowskiej do Btr&żnicy. Przeszło pół 
godziny dzwoniono, zanim odezwał się dzwonek ze 
strażnioy. Na wezwanie straży, począł strażak 
znajdujący się przy telefonie targować gię, wypy
tując czy pożar wielki, czy koniecznie trzeba je
chać. Nareszcie blisko w godzinę po wybuchu po
żaru zjawiła się sikawka z jednym beczkowozem. 
Radzono zaraz, aby puścić prąd z hydrantu wodo
ciągowego, lecz nie uczyniono tego, a tymczasem 
wodę i  beczkowozu wypompowano i trzeba było 
zrobić przerwę w gaszeniu, zanim puszczono prąd 
wody z hydrantu. Później okazało się, że przywie- 
siono z sobą tylko jeden „stojak*, służący do wy
dobycia wody z hydrantu. Strażacy, których było 
nie wielu więcej po nad dziesięciu, na uwagi zroz
paczonych mieszkańców, odpowiadali w sposób 
gburowaty. Obecny na miejscu prezydent miasta 
p. Michalski, miał sposobność przekonać się o śla- 
mai&rności i nieporadności kierowników straży o- 
raz strażaków i sam dał wyraz niezadowoleniu za
raz na miejscu. Gdy np. w rogu budynku od ul, 
Łyozakowskiej szalały płomienie z straszną siłą, 
kazał p. Michalski kilkakrotnie użyć do gaszenia 
jeszcze jednego węża, ale naczelnik straży, radzca 
p, Praun, stereotypowo odpowiadał „nie potrzeba*.

Kurs ogrodniczy dla kobiet, zorganizowa
ny staraniem Tow. „KobieCe gospodarstwo wiej
skie", rozpoczyna się dnia 18 kwietnia b. r. o go
dzinie 10  w Krakowie w gmachu Studyum

niczego Dniw, Jagiellońskiego (Collegium juridioum 
ul. Grodzka 1. 58). Zapisywać się można na ten 
kurs jak i na kurs mleczarski w Coli. juridioum 
od 8—4 po południu. Programy i rozkład godzin 
rozesłane będą na życzenie pocztą.

Aresztowany onegdaj niemiecki poddany 
niejaki Fryderyk Baumgarten podawał się we 
Lwowie nie, jak to wozoraj donieśliśmy, za dra An 
toniego Stoasera z Berlina, lecz za dra Antoniego 
Zdesara, Słowianina z Graou. Aresztowanie tego 
człowieka, które nazwaliśmy wczoraj tajemniczem, 
jest niem istotnie i to — jak się okazuje —  nie 
tylko dlatego, że policya okrywa je trjemnicą, 
ale dlatego, że w rzeczy samej zagadkowo 
przedstawia się cała ta sprawa. Ów Zdesar cel 
Baumgarten jest rzeczywiście człowiekiem o wyż- 
szem wykształceniu i na wszystkich, z którymi 
się zetknął we Lwowie, zrobił bardzo sympatyozne 
wrażenie. Przed kilkoma tygodniami zgłosił się on 
do zarządu tutejszego ewangielickiego ,S tudenten- 
heim czyli bursy ewangielickiej przy ulicy Zielo
nej i przedstawił się jako Słowianin dr. Antoni 
Zdesar. Wylegitymował się nawet odpowiednimi 
dokumentami wszechnicy w Graca, Opowiedział, iż 
był dawniej słuchaczem teologii w Graou, lecz z 
powoda swoich przekonań opuścił studyum teologii
1 przeniósł się na wydział filozoficzny, na którym 
też doktoryzował się. Z powodu jednak, iż opnścił 
wydział teologiczny naraził sobie kilka wpływo
wych osób ze sfor katolickich w Gracu i by! po
tem narażony na różne szykany i  ich strony. By 
tych przykrośoi uniknąć, wyjechał z Graou. Otrzy
mał posadę przy pewnej kopalni w Rumunii. Stam
tąd przybył do Lwowa i tu znalazł się bez ża
dnych środków do życia. Prosił tedy zarząd bursy 
by mu choó chwilowo dano przytułek. Kierowni
kowi Studcntenheimu zrobiło się żal tego człowie
ka inteligentnego, a widocznie ubogiego i przyjął 
go na mieszkanie do bursy. Przy bliższem pozna
niu przekonał się kierownik bursy, iż nowy zna
jomy rzeczywiście jest człowiekiem bardzo inteli
gentnym i wykształconym, włada biegle językiem 
chorwackim, serbskim, włoskim, łacińskim i greckim, 
dość dobrze językiem niemieckim, a rozumie nawet nie
co po polsku. Kierownik bursy więc zaczął go używać 
do pomocy sobie. Zdesar spełniał swoje obowiązki 
bardzo sumiennie i zaskarbił sobie wkrótoe wiele 
sympatyi u otoczenia. To też nie małą było nie
spodzianką w Studentenheimie. gdy onegdaj pó
źnym wieczorem przyszli tam agenoi policyjni are
sztować Zdesara. —  Policya oddała go natych
miast sądowi karnemn.

Aresztowanie Zdesara nastąpiło — jak to 
wspomnieliśmy wczoraj — z powodn telegraficzne
go żądania prokuratoryi berlińskiej, która podała, 
żo nazywa się on Fryderyk Baumgarten, a ściga
ny jest za zbrodnię fałszerstwa dokumentów, oszu
stwa i sprzeniewierzenia. Charakterystyoznem jest, 
iż w telegramie prokuratoryi berlińskiej najdo
kładniej podano pod jakiem nazwiskiem ów Baum
garten we Lwowie się ukrywa, gdzie mieszka, 
czem jest we Lwowie i t. d. Te bardzo dokładne 
informacye z jednej strony dowodzą, że władze 
pruskie mają we Lwowie doskonałych agentów 
czyli t. zw. konfidentów policyjnych, z drugiej zaś 
strony nasunęły się policyi podejrzenia, że może 
to być denuncyacya fałszywa, zrobiona z jakiejś 
zemsty lub i  pobudek politycznych. Dlatego pe- 
licya natyohmiast po aresztowaniu oddała Zdesara 
sędziemu śledczemu, a to dlatego, by sprawa jego 
jak najrychlej mogła się wyjaśnić.

Dodać należy, źe w ostatnim czasie w ewan
gelickiej bursie ginęły rozmaite drobne przedmioty 

małe kwoty pieniędzy. Po aresztowaniu Zdesara 
powstało podejrzenie, iż to on może je kradł.

Z „Macierzy szkolnej* Księstwa Cie
szyńskiego. W myśl rezolucyi, powziętej na wal- 
nem zgromadzenia członków Banku zaliczkowego 
we Lwowie, Ruda Nadzorcza tej instytucyi finan
sowej uchwaliła na wniosek Dyrekcyi przeznaczyć 
z czystego zysku z r. 1905 na cele „Macierzy 
szkolnej dla Księstwa Cieszyńskiego* kwotę 2000 
koron, którą to kwotę przesłano Zarządowi „Ma- 
oierzy*. Za ten dar liojny, podyktowany obywatel
ską troską o rozwój szkolnictwa polskiego na 
Szląsku, Zarząd „Macierzy* składa Radzie Nad
zorczej i Dyrekoyi Banku zaliozkowego we Lwo
wie wyrazy gorącej i serdecznej podzięki.

W  okresie świątecznym, gdy serca żywiej 
uderzają, a myśl o Zmartwychwstaniu podnosi du
sze, Zarząd „Macierzy szkolnej* przypomina ogó
łowi polskiemu cele i zadania „Macierzy szkolnej*, 
prosząc wszystkich, sprawie życzliwych, aby ra
czyli gromadzić składki na pomoe dla młodzieży 
szkół średnich polskich w Cieszynie, na utrzyma
nie szkół i ochronek polskich na Szląsku, które 
„Macierz* już powołała do życia, i na zakładanie 
szkół i ochronek nowych, których „Macierz* bez 
stałego, świadomego celu i obywatelskiego popar
cia ogółu nie będzie mogła założyć. Przy grach i 
zabawach, przy nroozystośoiaoh rodzinnych i pu
blicznych, przy wszelkich transazoyach finanso
wych, na wiecach i zgromadzeniach, pamiętajmy
0 celach „Macierzy szkolnej* i wspomagajmy ją 
swoją choćby najdrobniejszą ofiarą narodową. Ad
res „Macierzy szkolnej*: Cieszyn, Dom Narodowy,
2 piętro.

Znaleziono. Po posiedzeniu katolickiego 
Związku kobiet polskich w sali Kasy Oszczędno
śoi 9 b. m. znaleziono na podłodze 20 koron, któ
re właścicielka odebrać może. Technicka 10 . I-sze 
piętro.

Podnoszenie budynków. Przed paru tygo
dniami pisaliśmy o nieszczęśliwym wypadku w 
niemieckiem mieście Nagoldzie, gdzie świeżo pod
niesiony hotel zawalił się, zasypując gruzami pa- 
ręset osób, siedząoych włuśnie przy obiedzie. Otóż 
wypadek ten zaszedł podobno tylko wskutek lek
komyślności budowniczych, którzy dokonali pod
niesienia budynku, nie według reguł techniki. 
W  Ameryce, skąd zwyczaj podnoszenia domów 
przyszedł do Europy, dokonują trudniejszych je
szcze rzeczy, bo przenoszenia budynków z miejsca 
na miejsce, a nieszczęśliwe wypadki są tam z te
go powodu nader rzadkie.

Przy podnoszeniu budynków trzeba przede- 
wazystkiem uwzględnić rozmaite ciśnienie murów 
na fundamenty, ażeby odpowiednio zbndow&ó sieć 
belek, na których ma ohwilowo spocząć budynek. 
Większe ciśnienie na fundament wywiera wieża, 
aniżeli zwykły mnr, większe znowu gruba ściana 
zewnętrzna, niż cienka ściana wewnętrzna. We
dług tego urządza się belkowanie. W muracb wy 
bija się w punktach podparcia otwory, w które 
wsuwa się potężne belki. Pod cały szereg tych. 
belek podkłada się belki poprzeczne, a pod nie 
wreszcie przychodzą windy maszynowe, z których 
każda może podnieść 50.000 kilogramów.

Gdy windy szc; eluie przytykają do belek, 
wtedy ogromne piły przecinają poziomo cały bu
dynek wzdłuż pokładu cegieł. Mury skutkiem tego 
spoczywają tylko na belkach i naówozas rozpoczy
na się podnoszenie domu. To jest najważniejsza

1 część pracy, wymagająca największej baczności 
jeżeli bowiem belki nie dźwigają .stosownie cięża
ru ścian, może oały bndynek runąć. To też jak

pod tem miejscem trzeba belki podatęplow&ć, 
by podołały ciężarowi. Powoli gmach podnoś* 
w górę aż do żądanej wysokości, na której 
mnje się. Pod wzniesionym domem murarze ^ 
dają na starych fundamentach dalsze warstwy 
do podniesionych murów, poozem dom opus*o*fl 
na te fundamenty. :

Temperatura dnia 12  kwietnia o godz. 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej —f-13, w®"  , 
wie -f-8, w Tarnopolu -j-9, w Czerniowcach Ar J 
w Wiedniu -1-8, w Salcbnrgn -j-11, w Graca -t ' 
w Pradze —|—7, w Tryeśoie —(—12, w Abbazyi A  J 
W Ragnzie —f-13, w Budapeszcie -(-10, W ®erg 
nie -f-12, w Hamburgu —|—12, w Monachiom +   ̂
w Zurychu —(-7, w Genewie -j-6, w Lugano A' 
w Anglii —f-10 , w Paryżu -f - 1 2 , w Biarritz Ar V  
w Nizzy -j- 14, w północnych Włoszech A'1. 
we Florencyi-j-10, w Rzymie -f- 9, w Neap0 
f  18, w Palermo - f  9, w Madrycie -(-7, w S*t0 

holmie +  1, w Petersburgu -(- 1, w Wilnie T.^ 
w Warszawie -}-9, w Moskwie — 8, w Kij01̂  
-(-8, w Odessie - j -9 ,  w 8erajewie -j-8, w Belgf® 
dzie-f-1 1 , w Bukareszcie —(—16, w 8ofii 4-5, w * *  
ztantynopolu 4 * ^ , w Atenach -(-11. (Temper»tof 
wedłng Celainsza).

Zmarli. W  Tarnopolu Jan Króżel, prof**1’ 
tamecznego gimnazyum. — W  Rzepienniku biss“ 
pim Adam Ssołayski, b. właścioiel dóbr ziemsk^' 
w 64 r. żyoia.

Ofiary. Dla Podlasiaka Mikołaja M. otr*? 
maliśmy od p. Wł. F. ze Lwowa 4 K. Dotycho** 
złożono u nas na ten cel 2 1  koron.

Stan powlatrza. T. o g 7. rano - j -  9 R. *  p* ' 
4 -  17 R. w cieniu, -f- 80 na ałońon. Bar. 1' 
Spada. Prześliczna pogoda.

Trafna określenia.
— Pan Puopomade pijał w lecie jakie wody ?
—  Ja piłem takie wody, oo to ani nie 1® ’̂ 

ani nie szedży...
—  Jakież to wody?
— Jaki pan niedomyślny! Piłem wody wistU"' 

Myśl bankruta.
— Dziwni Indzie, doprawdy! Dawniej mieś*®* 

lem tylko na pierwszem piętrze, a Indzie mówi*’ 
żem zaszedł wysoko, — a dziś, gdy - się miesi0*' 
na czwartaku, powiadają, żem upadł!

8 *>«' 
ot

Najpoważniejsza firma Anstro-Węgier na P° . 
dywanów, obió na meble, zasłon do okien, koo® 
i t. d. „Dom Dywanów 8 . bonem, ces. i król- 
stawca nadworny we Wiedniu* otwiera po 
tach Wielkanoonych w mieśoie naszem przy 
Hetmańskiej 1. 8 wielką Filię, zaopatrzoną w 
większą dotychczas niebywałą we Lwowie obfit0 
dywanów wschodnich, oraz znanych w całym ś*1̂  
oie swoich własnyoh wyrobów z własnych fabif 
w Żdirec i we Wiedniu, a szczególnie dywzu® ( 
koronkowyoh i materyalnych zasłon do okien, 
styoznyoh haftów, koców i t. d.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. W  niodu^

popołudniu „Druciarz,* operetka Lehara, wieczór* 
„Kopciuszek*. W  poniedziałek popołndnin „Z aC*<
rowane koło* Rydla, wieozorem „Opowieści  ̂
mana,* opera fantastyczna Offenbacha. We 
popołudniu „Wesele,* wieozorem „Kopoiusi®*\ 
We środę „Opowieśoi Hoffmana. We ozw*** 
Kopoinszek. W  piątek „Panna praczka,* op®r*̂  ] 
w 8 aktach Buohbindera (przekład Kitsohm*01 
mnzyka Rudolfa Raimana.

Repertuar teatru krakowskiego. W  ol0,
dzielę „Starościc ukarany* Nowaczyńskiego. j 

niedziałek popołudniu „Romantyczni" Rostan®*
i

„Wieczór tr»4
,Z dobrego serca* Rydla; wieozorem „Eros i *^
che* Żuławskiego. We wtorek
króli* Szekspira. We środę ,Kordyan“ Słow»ĉ  
go. We czwartek „Dożywocie* Fredry. W 
„Pojedynek" Lavedan‘a. W  niedzielę (22 b. m.) Fj, 
południa „Birbant* Oskara Wilde, wieczorem n 
lesław Śmiały* Wyspiańskiego.

Colosseum Hermanów. Od 16go kwi«tnIfy 
Najwspanialszy program w tym sezonie! S*1̂ . 
and Nanny Triton, Indzie żyjący pod wódą. . Q, 
Elsa Malta, fenomen wokalny. —  Katastrofa ^  ,
palni w Courriśres, oryginalne zdjęoie lip ień ®  
rzędnyoh gwiazd.

Literatura i sztuka.
*1*'

Część III. Raj. ^ 0, 
Wolffa. Kraków

Dante Alighierl: Boska komedya, w pr**
dzie Edwzrda Porębowicza. 
szawa. Nakład Gebethnera

str. 882. Z 
z dysputy <

wi*er'
św-

ekł®.

Gawędy pszczelarskie. — 
ją. —  Walne zebranie 
niczych. — Sprawy Towarzystwa, 
z Zarządów powiatowyoh. —  Kronika

P rzesy łk i drobią f(?>; 
wielkopolskich JflŁ
warzrstwa. — Wî *

i°fV '
cye. — Rady i wskazówki. — In form acy6 
dlowe. —  Ogłoszenia. —  Prenumerata ®*‘ ° jołrf‘ 
tego najpopularniejszego n nas pisma *° • <4, 
wynosi tylko 2 korony. Prtewodnik wy® 
razy w miesiącu. Adres redakcyi i admu*1 
Lwów, ul. Kopernika 19. .-^ 4 '

* Kazimierz Pułaski. Sskice i pos0**ir,» 
historyczne. Serya trzecia. Spółka wyd»w . 
Krakowie. 1906. In 4 °, str 388. Jest to 0y .  
tom, zawierający prace wielkiej donioiloś0,^;tf*\, 
na wynikach żmudnych, źródłowych f 08.*^*0 
Każda z nich jest cenną zdobyczą nauki 
cz~ej. Nasamprzód więc czytamy obH«erC^jec>  ̂
grafię o „starych osadach w ziemi k*®’
i
historycznej*. Do monografii tej dodał ^

i

i dziedziczących na nich rodach podolskiej J f  
historycznej*. Do monografii tej dodał 
starych aktów, pochodzących jeszcze z 
gmnnta Augusta. Drugą praoą 0^seer^ jzie

handel! 1 sprzedajemy wszystko za b e zc e n ! Meble stylowe w najnowszych faso
nach. — Kompletne sypialnie, Jadalnie, salony. Meble gięto i żelazne. 
Ogromny wybór matoryj i firanek, dywanów, stór, kap, kołder matera-

eów, tapet i  Ł p

roi-1  tylko okaże się na murze pęknięcie, natychmiast | nografia historyozno-genealogiozna o

Spółka tapicerów lwowski®
Lwów, Jagielloóskn 3.

•flC"

P.

Gebethner i 8p. 1906. 16-a, 
kiem Dantego, skopiowanym 
kramenoie Raffaela.

Trzeoi ten z rzędu tom polskiego prze-- ^  
„Boskiej komedyi* wieńczy dzieło kilkunastol**^ 
żarliwej, iśoie nabożnej pracy prof. PoręboW 
nad przyswojeniem naszej literaturze J0, k()l 
z najświetlistszyoh twórców poezyi świata. .#j, 
wiekby surowy Zoil o tym przekładzie pow: 
my czujemy się zobowiązani do wielkiej ^  .0jH 
oznośoi tłumaczowi za to, iż dzięki jego tro ^  
możemy w ojczystym języku czytać 9 
komedyę*. ją

Śmiało wypowiedzieć musimy, że czyt® 
ten przekład swobodnie i płynnie i nie 
eię w nim nigdy na wymuszone zwroty, któr® 
głyby oddziałać szkodliwie na nastrój ozyte^0^ -  
Przeciwnie, polskie teroyny prof. Porębowicza ^0. 
dają eię zupełnie zharmonizowane z treścią • ja
skiej komedyi*, tyle się w nioh wyraża wep* sp
ieści i Biły. Przekład „Raju* zaopatrzył 
rębowicz w objaśnienia i w krótką rozprft , 
o metodzie swego przekłada. ^

* „Przewodnika Kółek rolnlozych*, °r% t' 
Zarządu głównego Towarzystwa Kółek rolojC ̂  i 
wyszedł z druku nr. 8 z datą 16 kwietnia ^jj- 
zawiera: O sposobach zwiększenia obrotów ** /
pach Kółek rolniczych. —  Sadzenie ziemnia 
Na co należy zwracać uwagę przy zakupnie k0®. /  
Rolnicy, kupujcie nawozy sztuczne. —  O



PRZEGLĄD i dni* IB Kwietni* 1906. 8
podolakioh, o którym opowiadają już dzieje 

wieku. T.’«ecie z rzędu atudyum poświecone 
»8prawie o zapłatę zaległego źofda rotom za- 

“bjinym za Zygmunta Augusta". Dalej zawiera 
,0lQ ten bardzo waine przyczynki do historyi 
*onfederacyi barskiej, a więo „Listy Generalności 
^Kazimierza Pułaskiego, marszałka łomiyńskie- 
8° , następnie listy tegoż Kazimierza Pułaskiego 
do Józefa Zaremby, regimentarza województw wiel
opolskich, wreszcie urywek z korespondencji 
Franciszka Xawerego Braniokiego, łowozego wiel
kiego koronnego, w sprawie operacyi wojennych 
Przeciw konfederatom, wiadomości autentyczne o 

księcia Meszczerskiego do Franciszka Sale- 
*e8o Potockiego, wojewody kijowskiego, wreszcie 
”ardio interesujący krótki pamiętnik T. Hulewicza, 
*0kfederata barskiego.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 12 kwietnia.

.. (Z). Wedle dzisiejszy oh wiadomości s Ber-
*lh», nie nlega najmniejszej wątpliwości, że 
^otor&jsza snbskrypoya na nową pożyczkę nie
miecką, tudzież na potyczkę praską zupełnie 
8|ą nie powiodła. Wczoraj doniesiono, te wyło
jona do subskrypoyi sama 660 milionów marek 
Pokryta została dwa razy, oo w sferaoh finan- 
8°Wyoh uważano jako fiasko oałej transakoyi, 
?dyt w roku ubiegłym subskrybowano piętna- 
°'e razy tyle, ile domagał się rząd. Tymoza- 

dziś pokazuje się, te faktyozny rezultat 
J*8t jeszcze o wiele gorszy, bo na 660 milio
mów marek, wyłotonyoh do subskrypoyi kon
a li pruskich i niemieckich, subskrybowano 
Wko niespełna 800 milionów, a więc mniej, 
kiż półtora razy tyle. Jeteli się zaś swaty, te 
Niektóre banki subskrybują z reguły więoej, 
hit mają zamiar zakupić, to okate się wątpli
w a ,  ozy wogóle nowe potyozki niemiecka i 
Pluska zostały bodaj jeden raz pokryte.

Powodem tego niepowodzenia, kompromi
tującego kredyt państwowy Niemiec, jest ta

okoliczność, te ohwila do przeprowadzenia tej 
transakoyi była motliwie najgorzej wybrana. 
W  okresie bowiem, w którym stopa procento
wa w Niemczeoh wynosi 6% , tądać od pnbli* 
ozuośoi, by kapowała po kursie pari nowe pa
piery państwowe, przynoszące tylko 8 % %  do
chodu, było wielką lekkomyślnością. Należało 
więo albo zaozekać at stopa procentowa zosta
nie znitona, albo tei wypuśoić wy tej oprocen
towane konsole.

Z  Paryta donoszą dziś, te kurs emisyjny 
nowej potyozki rosyjskiej wynieść ma nie 90, 
ale tylko 88 za 100. Cenę kupna uiśoić nalo
ty w pięciu ratach, a mianowicie 10% zaraz 
przy subskrypoyi, 12% po przeprowadzonej 
repartyoyi, 22*/e trzy miesiące, 22%  za 
sześć i 22%  za dziewięć miesięcy.

T E L E G f i i M T T R m P " .
(Depeete porannej.

Warszawa. Przybyli tu delegaoi peters
burscy eelem zbadania sprawy torturowania 
więtniów przez naczelnika wydziału śledozego 
Griina, podejmowani są jednak suto przez samego 
Griiua, wraz z którym urządzają wieczorami 
libaoye w restauraoyi Sijewskiego, ku oburze
niu innych gośoi.

Medyoian. Z  powodu katastrofy w Nea
polu otwarcie wyBtawy odroczono do 28 
kwietnia.

Paryi. Minister robót publicznych Bar- 
thoux obsadził na nowo 800 posad podrzędnyoh 
fuckoyonaryusay pocztowych w miejsce tych, 
którzy zastrejkowali.

Linc. Koło Weissenbaohu nad Attersee 
palą się lasy rządowe. Weissenbaoh jest zagro- 
tony. Wysłano na pomoo batalion pionierów.

Paryi. Zastępcy banków porozumieli się 
wozoraj w sprawie głównych warunków po
tyczki rosyjskiej. Ostateczna jednak deoyzya 
zapadnie dziś lub w poniedziałek. ____ _

Petersburg. Car w osobnym ukazie nadał 
biskupowi i naczelnikowi rosyjskiej duchownej 
misyi w Japonii, Nikolasowi, za jego wielkie 
zasługi w interesie wiary prawosławnej pod
czas wojny tytuł „arcybiskupa Japonii*.

(Depeete popołudniowe). ■
Paryż. Służba pocztowa i telegraficzna 

uohwaliła dzisiejszej nooy strejk; rada nadzór- 
oza zjednoczonego personalu poostowo-telegra- 
fioznego oświadczyła jednakie, te z tą nohwałą 
się nie zgadza.

Petersburg. Petersburska Agenoya tele
graficzna zaprzeoza doniesieniu dzienników, ja
koby w więzieniach moskiewskioh więiniowie 
polityczni ohoieli się zagłodzió.

Petersburg. Nadeszłetu wiadomości urzę
dowe zaprzeczają pogłosce, jaka się pojawiła 
w dziennikach, jakoby w Odessie i Warszawie 
czyniono przygotowania do aabnraeń antiiy- 
dowskioh.

H O T E L  FRANCUSKI
Lwów — Plac Maryaoki. 

Fterwstoregdny hotel e komfortem ureądtony, pil- 
tneńska restaurasya t pokojem do śniadań, cukiernia 

, tc miejscu.
Przyjeohali dnia. 14 kwietnia. S. Turski s 

rakowa. H. Sawozyński i  Bełza. N. Roseutal ■ 
Borysławia. W. Stawscy ze Stryja Z. Popiel z 
Horodenki. J. Yeltzowie z Zaleszczyk. A. Greino- 
wie z Rosyi. L. Zawilscy z Tarnopola. F. Biliń
scy z Tarki. L. Krobicki > Kołomyi. J. Paparowie 
z Podlisek. L. Doboszyński z Drohowyża. J. Krzy
sztofowie* ■ Artasowa. W. Orobkiewioz z Szczeroa. 
K. Menke z Iserlonu. M. Widriohowie z Dżwinia- 
cza. A. Solarik i  Romanowa. J. Moczydłowscy z 
Żółkwi. W. Tastanowski z Gorlic. W, Trampler z 
Tłastego. W. Jaloowitz z Wiednia. J, Postępsoy z 
Borszozowa.

N a d e s ł a n e .
i t a f c f t a  nie pochodzi do Bedakoyi, mie bierze taż osa 

sa nią na eiebie żadnej odpowiedzialności.

Zakład dra Eug. Piaseckiego
ul. T r z e e le g o  M a|a I. 2.

Mazai zwykły, elektryozny i wibraoyjny. Gimnastyka 
lecznicza, ortopedya. Nowe aparaty.

Ordynaoya od godziny 9 do i  popołudnia

Wszedzle do uabycia

JNiezbędny krem do zębów. 
U trz y m u je  z ę b y  b ia ło , c z y s t r  I z d ro w o .

Ruch pociągów kolejowych.
wałnj od 1 maja 1906 według czasu środkowo - europej

skiego.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z Krakowa; 2 .3 1* , 1 .3 0 , 8 .4 0 * .  6.00, 8.60, 6.96, 9.60“ 
Z Rzeszowa. 10.36.
Z Pedwołoczysk (na dworaec główny): 2 .3 0 ,  7.90, 11.06. 

5.80 10.90*; na Podaameze £ .1 8 . 7.00, 11.84, 6.15, 
10 02*.

Z Ozerniowiee 1 2 .2 0 * . 1 .4 0 , 6 10, 6.46, 9.1 G*
Z K ołom yi: 10.06. , ,
Z Stanisławowa 8.06.
Z Rawy i Sokala: 7.60.
Z  Jaworowa: 8.18, 4.89.
Z Sambora: 8.15, 1.60, 9.90*
Z Laweoznego 7-29, 11-45, 10‘60*
Z Tuohli 8-46 
Z Bełsca 5-00.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do Krakowa: 1 2 .4 8 * , 8 .2 0 ,  2 .8 0 ,4 .16 * , 8.86 , s.86*, li.ar* 
Do Rzeszowa: 4.10.
Do Podwołocsyek z dw. głów .: 2 . 0 0 ,  6.80, 10-65, 9.00* 

11.06*; z Podzamoza : 2 .13, 6.48. 11.16,9.98*, 1 34*. 
Do Ozerniowiee: 2 .51*, 2 .4 0 ,  S.15, 9.30, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*. ,
Do Rawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.66, 6.68.
Do Sambora: 9.00, 4.90,10.66*.
Do Kołomyi i Żydaozowa : 6.60.
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.05*
Do Lawooznego 7.80, 2.55, 6.26*,
Do Bełżca 11.10.

Uwaga. Pooiągi pośpieszne drukowane są literami 
tłuatemi; pociąg mocne osnaczont są gwiazdką. Poro 
nocni, liczy się od gedz. 6 wieczór do S min. 59 rano.

f gf e ^ ......

Ject marką ochronną

tłuszczu do potraw „C eres" :
i

soków ow ocow ych „C eres":
Gospodyni, pragnąca popierał sta zdrowia w pośród fa
milii swojej użyje wyłąoznie „ OKRES“ TŁUSZCZU DO 
POTRAW  do pieozenia, smażenia i  gotowania i na stół po

stawi tylko SOKI OWOOOWK „OKRES".

Ustawowo ochronione: Każde naśladownictwo przedruk karane.
Niaznajomośó ustawy nie jest usprawiedliwieniem.

S ę d z i a :  Oskarżony prawie cały swój i 
ostatni grosz wyrzaeił na środki wał
kiem bezwartoioiowe i bezsknteoine, 
ohooiaż Pan przecież, tak jak prawie 
każdy wiedzieć musiał, ie  jedynie 
T h ie r r e g o  B a ls a m  i m a ś ć  o en - 
ty fo ljo w a  jedynie eą najpewniejszy
mi, najskuteczniejszymi i nieomylnymi 
środkami leozniosymi we wszystkich 
wypadkaoh i  jest to także udowodnio- 
nem tysiąoami pism dziękozynnyoh. 

O s k a r ż o n y ?  Niestety, dałem sobie wy
perswadować i używałem pierwzzyoh 
lepszych proponewanyoh mi środków, 
które by ły  bezwartośoiowo i bezskute
czne, używałem balsamów fałszowa-

S ę d z l a :  Nieinejouwić^uitawowa nie j®»Ł żadnem usprawiedliwieniom. 
Dlacaego nie sprowadziłeś Pan sobie broszurą z tysiącem świadeotw od 
apU arze Tbierry’ego z Pregrady, którą pożyła zią każdemu na iyozenie
hśsp, tnie i franoo. .

O s k a r ż o n y : Niestety i ta okoliozność nie była mi znaną.
Sędzia : Tym razem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstwa obo- 

wiązkowego przestrzegania zdrowia Pańskiego i rodziny pod waru - 
kiem jednak, że się poprawisz. Zaniechać ma Pan także sprowadzania 
używani* wszelkich innych bezwartościowych i bezskutecznych  ̂surroga- 
tów i faizyflkatów i ma Pan zawsze używać wyłąoznie Thierry ego tal- 
aamn i maści oentyfoljowej jako jedynie p e w n y c h  i  zdumiewa ąco d lala- 
jącrach środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie prze-  ̂
strzegaó a ignorowanie tychże czy to skutkiem nieświadomości, oBy też | 
zaniedbania z pew nśoią ciężko karanem łwdzie nrzez chorobę lub teł

0

tys.

® o  s p r z e d a n i a .
Folwark 43 mg. cena 15.000 złr. dług 

„ 80 mg. „ 24.000 „
„ 100 mg. „ 30.000 „

Dobra 216 mg. „ 43000 „ „ 20
,  232 mg. „ 70.000 „<|3„ 28 „
„ 880 mg. „ 180.UOO „ „ 47.600
„ 740 mg. „ 216,000 „ „  98.000
„ 800 mg. „ 360.000 „•£„ 60.000
.  1000 mg. „ z gorzelnię i młynem

260 000 dłng 100.000 złr. 840 mg. z gorzel
nią cena 275 tyz. dług 87 tya. 1.930 mg. 
cena 425.000 złr. dług 215.000 2.620 mg. 
cena 260 000 złr. dług 100.000. Dzierżawa 
500 mg. bea i 925 mg. z gorzelnię zaraz 
do objęcia. Dobra na Węgrzsoh gospodar
czo lasowe obszar 14.000 mg. cena 450. 
000 złr. drugie 11.260 mg. cena 900.000 
złr. Bank 600.000 złr.

Informacye
tylko bezpośrednim reflektantom poda biuro

„Realtae**
Lwów Św. Anny 17.

prz- naimn ei przez otrąbienie organizmu i konstytnoyi. .
Thierry’ego balsam i maść centyfoljowa służę do pomocy ludzkośo 

cierpiącej i do ulżenia bólów i ohorób — i nie potrzebuje pan więcej oier- 
Pieć, jeżeli pan te bardzo tanie środki zawsze posiada w domu i priy  so
ki# ciągle ich używa. , , u  .

T h i e r r y ’ e g o  B a ls a m  jest nieporównanym *r°dlkuam przeciw Ika
blowi, katarom, chorobom p ertiowym, tuberkulorie, zJP*‘en'' kolkom intw l?' 
Poe, bronchitis, chorobom płuo, wątroby, kurczom żołądkowym, kolkom, zalwar 
dzeniu szczególnie influency etc. i przynosi pewną pomoo i skutek. Uena 19 
Całych albo 6 podwójnych flasaok albo te ł jedna du- 
-  flaszka specyalna z zamknięciem patentowane™ 
ker. 5 franoo.

Thiery’ogo maść oentyfoliowa jeat non plus ultra przy 
Wszystkich zastarzałych ranaoh, zapaleniach, róży,
Wrzodach i spuohniąoiaob, abeoesaoh, ranach, karbun- 
knłaoh, nowotworach, oparzeniaoh, rankaoh dzieoi etc.
Zmiękcza i wyciąga wszelkie obce oiało, które dosta- 
ł<> się do oiała, jak ołów, szkło, skałki, piasek etc. 
bez bulu, zapobiega— wcześnie użyta — prawie zawsze 
zakażeniu krwi i robi abyteoznemi bolesne operaoye.

C e n a  z a  2  s ł o ik i  f r a n k o  z ł .  3 * 0 0  
Broszurę z tysiąoami oryg. pismami idękozynnem i 

otrzymuje każdy na żądanie gratis V franco 
Wysyłka tylko za poprzedniom nadssl. pieniędzy albo za pobr. od
aptekarza A. Thierry w Pregrada obok Rohitsch Sauerbraun.j

nabyoia w większych aptekach i drogueryach me-l
dycynanyeh.

ADain sohter Balsam
mz4el*fa«NiHf**l
AThitrry in

Najładniejszy podarek!

uprawnionaRządowo ^  8

Falrjta wfi aiieralijcii sztaujcł i specjału, lecziczjcł
pod flrmą

K. R Ż Ą C A  I  C H M U R SK I
w K r a k o w i e ,  u l .  Aw. G e r t r u d y  1. 4

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Towarzystwa Lek. Krak. po
lecone przez to Towarzystwo

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadająoe składem c h e m i o  z n y m  wodom : B iliA s k ie f, G ie s tlO b - 
*ra J e ,  S e lte ra k ie j,  V lc h y ,  M a ry e n b a d z k le j,  H o m o u rg , K ia -

s in g e n , tudzież
8 P E C Y A L W IĘ  L E C Z N I C Z E ,  jak litową, bromową, jodową, śelazistą, 
kwaśną, oraz n o rm a ln e  w o d y  m in e ra ln e , z przepisu prof. Jawtrskiegt.

Spncdaż cząstkowi w aptekach drogaeryach.-Ceoniki oa żądanie franoo.
G łó w n y  s k ła d  d la  L w o w a  w  a p te c e  J .  W e w ió rs k Je g o ,

H a ile k a  8 .

Najwięoej konsumowany w Galicy! artykuł — kar
tofle, marnieją tak jakośoiowo jak ilościowo z ro
ku na rok. Przyozyną tego ooraz bardziej wyjało
wiona aiemia i nieumiejętne nawożenie. Prawdaiwie 
zdumiewające rezultaty osiąga się tylko speoyal- 
nymi nawozami I Z  a. i IX  b. Pisrwsaego galio 
Towarzystwa akcyjnego dla praemysłu chsmiosnego 

we Lwowie, uL Akademicka 8, I p.

Wydiial krąjowy 
Lw. 86.485/906.

Ogłoszenie konkursu.
1906/1907 nadanych soutanie aiedm 
c. i k. Zakład&oh wojskowych wy-

C arl Kronsteiner, Wiedeń,
3/i, Hauptstrasse 120.

k. Patent austr. Król. w§g. Patent.

ACADOWA FARBA
„trwała na niepogody11, roipuszczalna w wapnie, do ma
lowania domów, kolory w 49 odcieniach od 24 h. za 

kg. i wyiej.
I kg wystarcza na dwurazowe pociągnięcie 10 mtr. kwadr.

Z  pocaątkiem rokn uikoinego 
mieiao tandusiowyoh galicyjskich ? 
ohowawoiyoh i naukowych. t

Warunki prayjęoia ogłasza się równocześnie w „Gazecie Lwow
skiej,* jakotei aa peśredniotwem zakładów naukowyoh wyAszych, średnioh 
i niiszyoh.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa t dn, 
15 maja 1906 r.

We Łwowiv dnia 6 kwietnia 1906. t
P iotrow sk i.

Byłem łysy.
Do zmywania

jak emalia, sucha farba Lapidon, podatna, w 50 odcie
niach, rozpuszczalna w wodzie, powlekająca za jedno- #

razowem pociągnięciem, nie farbuje. ł
Kosztuje 5 h. na m 1. Skutek niezrównany. 5

Dokładne prospekty i próbki gratis i franco. {
I N I H t t i f i N N I N  « « • • •  S N t l t H H t M

Brylanty po średnim kursie za 
wsze w wielkim wyborze

J. Dąbrowski
we Lwowie,

H e t m a ń s k a  4 .

A

) O zdobi, k a ż d e g o  p o k o fu !  * 8 8
ziriniącift fabryki powiodło m> się nabyć 80.000 dywanów śoiennycb. 

* e | °  dywanó w przed Mika tak tanio, że jaziem w możności w: aniały O y W I I  
lb0 " n y  t. saenili z obu etron zupełnie jednaki, o pięknych trwałyoh koloraoh 
W ct»n. si. 200 cm. dług. prześliczne w zory: Iwy, pz>, rodzina sarn, łatędś, 
łijjj jeleń, wielbłąd, kwiaty etc. p o  z ł .  2 .5 0  za pobraniem rozsyłać. — Szosę 

polecenia godne dla mieszkań wilgotnych, ponieważ djwan jest tak gru-

V,
Wilgoć go nie przebije. — P ię k n e  d y w a n ik i  p r z e d  łó ż k a  tylko 70

ct. za sztuką. i
ą v"*y morawski doa 
.. ^łający towary Juliusz Hoitasch, Nr. 91, Morawa,

ł*°dziąkowań i powtórnyoh zamówień do przejrzenia. Towar, który się 
Podoba, przyjmujemy napa wrót bez wahania, a pieniądae zwracamy. 

Wielmożny Pan Jnlinsm Hoitasch, GOding.

Piewcionk: 
zaręczynowe, obrączki, 

szpilki ślubne, srebro stofowo 
(Urzędownie ceohowai c) 

kompletne wyprawy w kaset
kach, o ras wszelkie biżateryc

poleca Jan J a r z y n a
jubiler, Lwów, Hotel 

Koropejski.

Korkociąg

„Geha**
Lekkie naci-
śniącie bocznych
ramion wystar

czy, aby najsilniejf. zazspun- 
towany norek wyszedł na

tychmiast ■ butelki !

Nie wdziera sięi turla!

Korkociąg

„tleha**
Nowo wynale
ziony i opaten
towany w oałej
Europie 1 Posiada zupełnie orygi 

nalną konztrukcyę!

Nie wjaaga tnmaiia. flanki!
C e n a  K . 2  •—

Patent, maszynka „S ch n e id lg ł,»
jest bezwarunkowo najlepszym aparatem do 

ostrzenia noży. nożyczek i różnych innych 
narzędzia

K ażdy nóż natychmiast w yostrzony!
200.000. s z t u k  w u ż y c i a  

Cena K. 2*

Patent, śmieciarka hygieniczna z hermetycznym schowkiem
. okazał* się niezbędną w czysto utrzymywany eh mieszkaniach.I

Zagranicą wszędzie uiywanal 
Cena K. 2 —

W ysyła odwrotnie z* pobraniem generalny 
zaztępcs ;

J. F. Kleczeński, Lwów.

To oznajmienie jest ważne dla Pań i Panów, którzy 
dotychczas używali wiele środków bez skutku.

Mimo użycia różnych środków, które nie pomogły, do- 
brzeby było do mnie napisać, a ja mogę napewne zaręczyć, że mój 

środek na porost włosów jest najskuteczniej
szy. Robiony podług mej recepty został u- 

* znany i moje imię wszędzie jest znane. — 
W pierwszych dniach użycia naciera 8ię gło
wę, włos zaczyna rosnąć i silny porost na
stępuje, prócz tego pomada ta wzmacnia ce
bulki, tak, że na zawsze usuwa wypadanie 
włosów.

Depeidaacs Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
PNF* W ystęp najlepszych sił artyetyoznyoh. **^ ą

Codziennie 135* nowe senzacyjne komedye

Tysiące poświadczeń mogę przedstawić, 
j f  jakie otrzymałem w ostatnich sześciu mie- 

siącach..

Próbna doza bezpłatnie.
Mój środek na porost włosów w krótkim czasie przynosi 

skutek, włos porasta z tą samą siłą co u młodych, zdrowych ludzi.
Preparat mój używany przez osoby wszystkich klas towarzy

skich. Wielu znajomych łysych używało mojej recepty z korzyścią. 
Pomada ta nie dopuszcza wypadania włosów i usuwa łuszczenie, 
siwym włosom powraca pierwotny naturalny kolor, każdemu chętnie 
poszlę próbę gratis i opłaconą, jak przyszłe mi swój adres. Karta 
korespondencyjna wystarczy.

Wiliam Scott
Wiedeń, Wien, 1./856. Franz Josefs-Lai 19/856.

me

U  3 W ysokość kśięln* Alenie Ton Oroy była bard*o ladowolona z  pr«e*ył- 
*G,JJ*ńwionych dywanów śoiennycb, prosię p n eto  dla Jej książ. Wysokości 

praeałać jee«o*e dwa „dywaniki praed okno" podług katalogów. Nr. 92 
. bordaaun po cenie eł. 2.80. Z głębokiem poważaniem

F r a n c is z k a  L ó s c h n e r  dama dwora. 
Boien (Tyrol) dnia 18. listopada 1905.

Przeprowadzenia. 

.1
, " a r o  I ie l lH o k
Wiedeń. Pbs«»
1 irów. 3*g4enf»4ftk»

t*at. wo*y 6 1 8  metrowa
O w a r s n c y a  z a  c a ło ś ć . 62 wła

snych woiów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

----------------------------  C

* - Najlepszy do pociągania p o d łó g !

i

KOŃSKI ZĄB i
oryginalny „VIRGHNIA“, amerykański Choice ąnality 

oraz „WĘGIERSKI" biały

Najw ydatniejszy! Najtrw alszy!
P r z e t o  I n a jta ń s z y  d o  u ż y c ia .

Przy zakupnie Fritzelaku proszyę uważać na gryginalue odakowanie czerwo
ną prawnie zastrzeżoną etykietą i odrzucas wszyetyie inne opakowania.

Na składzie utrzymuję :
W e Lwowie, Alfred Beaoook. — W  Krakowie, Reim i Spka. — W K oło
myi, 8. i 34. Feldmann. w Preemyślu M. Beglfio^ter. — W  Tarnowie.

= = = = =  Wład. Braoh, w Żółkwi Julinis Cukier.

Kukurudzę
„Pignoletto11, ..Cinąuantino11, 
„Alcoul11 l „Karlik podolski1*,

Buraki pastewne
marchew, wykę, groch, łubin, 

sporek i nreczkę

Mieszanki traw na łąki, pastwiska i gazony
polooa I dostaroza najtaniej

Bank Rolniczy we Lwowie.
^ n 5 g g g g ? 5 g B g g s < 5 g g g g 8 8 B ł ł 8 g g m

‘ t S f i f i i I B Y !  n o w o  o t w o r z o n a  p a l a r n i a  k a w y  i  s k ł a d  h e r b a t y ,  b L  K i l i ń s k i e g o ,  Ł w o w .



PBU PW ŁĄP ■ dato 16 Kwirtnla 1903
mm* *«*' 2 ,3<?5.3iW

T A P E T Y
najnowsze 

w kolosalnym wyborze
poleca

łabryezny skład

F i l i p  H a a s  i  S y n o w i e
pl. Halicki 1. 12 a.

Story i żaluzy®
p o

aainiższych cenach,
W z o r y  w y s e ła m y  fr a n c °

J M -  B A U E R

Najlepsze
dostarcza Dachówki Dwufelcowe

niże; cen faUrycznyck do każdej stacyi 
fowej

wyłącznie
kole-

HENRYK EBER
Lwów, plac Smolki 3,

t t f  i — — a  n n n n n n n n n

S Drsh-   $

obywatel m. Lwowa, b. restaurator pod 3. koronami

po długich a ngikich cierpieniach, \patrtouy iw. Sak ramen
tami. tmarł dnia 13-go ewteima 1906 r.. prteiywsty lat 83.

Obraęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę dnia 
1CŻ, kwr ?taia b. r,, o godzinie A-fcej po pcłndnio z ulioy 
Bykatnsk-ej 1. 25. na omenlarz Łyczakowski, na ktdry w 
głębokim smntcu pogrążona żone — krewnych przyjaoiół 
i pobożnych chrzesoijan zaprasza.

Lwów, miii 18 kwietnia 1906.

OONOOEDlA. ' A . 'Turkowski, Lwdw, ni. Sob eski scro tj 10.

Prof Wiliama 
praw . sine ryk. farba do 

w łosów . Axa -  Farba do włosów,
Nu--równany środek —  orsyrraca wlo-

■om i brodzie natnralnj kolor włosów i po- 
■wala lapomnioó, te  -sią by ło  r.egóy  i siwym. 
Prawdsiw* amerykańska farba A za fa*bo,e na- 
tnralni i trwale Wtosy siwe, płow, lab ruie 
na blond, jasno broiatne, bronione lub "sarnę. 
Pr* wdiiwa amerykańsl ° farba A za  jest ■“ rów
no dr orą do farbowania brody jak i włosów. 
Posiada nai^igltssą trwzłośś i jest pod gwz- 
raneyą znyełnie niestkodli ą Bai lic  pojeóyń- 
esy sposób niycia. Złe < farbo ranie w yk lnoo- 
pe Prsyspiesi. porost włosów. N id ii*  włosom 
p i^ n -g o  jedwabistego połyskn Nie paszcza, 
nie tłnioi i nie farbuje skóry. Jest niezmien
ny i ładne zmywanie nie nsnwa jaj. Składa 
eią ■ płynu be* ładnyob »* ndliwyoh domie
szek. Amerykański sposób farbowania prześci
ga z powodn swej pojedyóczo ni. pewnośoi, 
trwałości, niestkodli—ośm i taniości wsiritkie 

inne sposoby.
T y s ią c e  p is m  u z n a n ia .

Cena 1 flaszki K 5 60, 3  flaszki K. 14—  
6  fto izek K. 24 . —

W ysyła pobraniem pocztowem lab poprze* 
dniem nadesłmiem pi eniądzy 

Główny skład europejski:

Bmsra • PerfwEfja - Metl, J* i

W  w y p a d k a c h ,  s p s c y a l n i e  o *  
lw i kasy "gn iot: i ł  i wzselM.OD zy> 
■temów, naprawia takowe dorabia nowe 
klucze A l e k s a n d e r  W e le h  pracow n i. 
ślusarska Lwów, Kośoinzski 6.

Dom o 4
i ogród pół morga do nabycia s t
ras. Łaay zoznowe śródła, kolej 
w miej son. Oena 2800 kor. Bliż
sza wiadomość Ominą St&rzyski 

poczta Szkło.
N A JL E P S Z E

N A S IO N A
polne, trsrsjwne, putew ns polec*

IM . W o l i ń s k i
Lwów, pl. Maryenki 8. 

Na Aąd.nic oenniki frank

Ser y  d e s e r o w e
wyrobn

Mleczarni Przeworskiej we Lwowie
S p rze d a ż drob iazgow a ul. Hetmańska. —  S p r z jd a ż  hurtownn

ul. P olna 25.

powinien
   snaido-

j !  JltJ$ wał się w 
kaldym
pokoju 

choryoh i 
dsieoi je- 

dyny
prawdziwy przetwór destylacyjny toiny, 
który rcspylony <r pokoju przynosi kw« 
tiród  i bt lzamlozno-ływiezne mf .e ye, 
znakomity środek leezniczy w okorobaoh 
odde^hc—yoh i znakomity środek zapo

biegający prseow  chorobom dsieoi.
Jedyn nra« dziwy j#^t do na- 
byciaBlTTK DRA wyoiąg szpil- 
k cw  z obok wydrukowanym 
■nakiem bociani i wypalonym 

korkiem.
Oena "-saki wyoiągn szpilkowego 1 K. 
80 hal, 6 flasz. 8 K. patentowanego roz 

pylaeca 8 K. 60 bal.

JULIUS BITTNER 
♦

k. u. k. K o flle fe r & n t

Anothr r ln Beioh-nan (N. ó.)
,  żądaó nu eiy wyrainie Blttnerr 
wyrobów z Boloh*n ._ (N. 0.) gdyś 
istnieją lieznc naśladowniot ra. *7hB 
W e Lwowie w apteoe Szym on. Haya 

aptekarza o) i k. nadworn. dostawcy,

Patent, zapalniczka

„Royal -  Radium"
aontarep" nrlyobm lnti po
odjąoiu wieozi . s i ln y  I 

s n y  p ło m l *ó. 
l io in a  nią zapale 6  nietyl. 

ko papierosy, oygara lnb 
fejki, lecz takie ś w ie c e , 
lu m p y ,  a  nawet w  di 
e a c ii swobodni* pod* nalaó I
Jest stanowczo tańsza i wy
godniejsza w nkyoin aniie1' 

z*pałki!
■ Iw *  n  l y  k a lie  udo* 
skona*eni-B p ra w n ie  z a  

s l r z e ż o n o  “
0®n» kompl itL yo -arnltnrn 

K  1*50. 
Rezerwowe flakon- fluidu po 

50 i 9< hal.
W yśj ła odwrotni | za pobra

niem gener. zaetąpr-

J. F, Kleczehski, Lwow.
Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

7 A 3 E T K A  M A S Z Y ?  
i  o  J  i  e w a r n i a  ż e l a z a

E. 6REDTA i Ski w Ottynii
w  j  r a b l a

W oddziale L Bndowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do mchu zapomocą pary nasyconej przegrzanej, na- 

Eręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym. 
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urząazenia rzeźni młyny i t. p. 
Kompletne urządzenia transmisyi w Lachowem wykonania.
Pompy nrządzenia pompowe.

oddziale L b. Budowa maszyn rolniczych i
Lokomooile, młooarnie parowe, kieratowe i ręeane, kieraty, młynki do czyszczenia 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotown ki do oleju.

W odd. IL \otiam ia żelazna wyposażona w instalaeyę pneum.
Kotły parowe . jrelkich systemów i każdej wielkości, przegrzewacze pary, aparaty, 

konstrukeye żblazne, zakłady gazowe, rezerwoary. kotły warzelne do browarów do gotowa
na sapom ocą ^ary, onł^diuce.

■ oddziale 1IL Odlewarnia żelaza i metali.
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podłntg własnych i nadesła

nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztoki

W oddziale IV. KotJarnia miedziana.
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t. d.

Z a m ó w ie n ia  U la  n a s  p rzy|m u|e ta k ż e  n a s z  r t ż y n lc r  p, H e n ry k  K w tz e a e llb o g e n , z a ir le s a k a ly  w r
L w o w ie  ul. Z y b l ik ie w le z a  I 2 7 .

K ró l. rum . ZalAd Zakład ijerrao^jpw a . n a . 4 :
Nadworna sduczna farbiarnila I c  em l.zna pralnia garderoby, uniiofmów, firanek i ma- 

teryl wszelkiego rodzaju całych ł poprutych odnawia wszystko.
System Flussa. System ^lu-sc

W łasny sfeład fabryozny we Lwowie I. u l Sykstuska 1. 26
(obok o. k. głównej poczty.) II. ul. Batorego I. 2 0  (Hotel Saski) w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża I. 7.

Specyalność: Pi aSnia sukien Jedwabnych i strusich piór.
Zleoenia z prowinoyi wykonuie się jak na,jstaranni }j i jak n&jtamaj.

Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Mora-
wii i na Szlązku, Fabryka w Bernie.

Proszę dla uniknięcia naduiyćia dokładnie u w a lić  na moj:f firmę Wielklo uznanin z najwyższych sfer r rystokratveznych i ofi-
HJ'. “* cerski h (Austro-Węgler).

oeną /sbryozną.

nadw orny
dostawca.

Uwaga! Nu każdym w mojej fabryoe czyszczonym i farbowanym prrodmioofe znajduje 3ię kartka 
Uprasza się więo tylko za okazaniem tej kartki wyrowi ywaó uależytośoi.

Dla dzieci!
2alilet{: i paltoty wiosenne

polec..
K arolina Szydłow ska

Lwów, Akademicka 12.

1 W A. t ńw © o flsą *S T) M oT ®-O fi A 
3•«: |3 te

k *"2 1
ś s  ff-aW O

koto Frankfurtu nad Menem p  o* S ^
Na rekonwaies^enoyą poleoa zią w o £  otm on po! lenia, lieko Ni9d’ f  mały zaciszu' W ie lk O * k n lq z ę c y  

Bad S a lihuusen  (przystanek linii kolei 7rizdberg-biidc.a). Piąknz leśno oliee epaoerowc kąpiele solankowe, 
śródła do pioia, wyborno powietrze. '

C horoby serca. 
Podagra.
Reumatyzm.
C horoby kobiece. 
C horoby skrofuliczne. 
C horoby nerwoue.

Proipekty gratis.

 ̂ • *£  *
? i - i !  •.1 S i

f £

Dywany, Porty ery- Fi
ranki, Materyały me- 

blowo
w kolosalnym wyborze. 

NOWOŚCI SEZONU

Story i żaiuzye
do okien wazelkiob systemów. 

Automatyczne płócienne od cor. 2 za l m .  
□  Żaiuzye deezosułkńwe od kor. 4*50 za 

1 m. □
Cenniki illustrowi ne a tli

Wó o i y  w yeyla m  jp ła ln le . ^  r‘S
m W m  M . r s  m  m m . m  I B w K K , - L w ó w ,  H  t«U  « e o r g e ’ a .ia

ŁODOWfl£ Gryg
Petent.

Oi/g.
Pa*.....

„ ^ r i g r o i c r * 4-
gw arantowane 6 0 %  oszczędnością  lodu

P A T E N T Y

L. Guttmann
Lwów, ul. Jagiellońska 8. 

11-O .atr. l e a t a l o g -!  d .a , r m o  i p ł s  ' n 11 a.

I oehi oną M AFEK  I W IÓ RÓ W  wśZYśtkloh 
krajów  wyjednywa

M .  O E I - B H A U 8 ,
Inżynier i iapriysiełony rieentil; patentowy w e Wiedniu.

V II , S l n b e n s la r n g a s e e  7  map ej,w o. k. o n ji -ó  patentowego). Adree 
, telegraflozny: Protektion* Wiedeń. Telefon miejski Nr. 8.707. 0 0

tfgfjgr

Dtn !))»«•«
s c h e i u t

ces. i królewski dostawca nadworny
we WIEDNIU

najpoważniejsza urma światowa na jpolu m odnych urządzeń m ie
szkań i wewnętrznych dekoraeyi 

otwiera po śwlęturh W ielkanocnych

FILIE
we Lwowie, ui. Hetmańska e.

Oprócz uiebywałsgo dotychczas we Lwowie składu dywanów perskich i smyr- 
neóskich będą tam także do nabycia znane w całym sweecie w yrobisz wła
snych fabryk w Żdirec w Czechach i we W  ^dmu jako to: dywany, materye 
na obicia mebli, koronkowe i materyalne zasłony do okien, flanelowe i piko
wane kołdry, dywany kokosowe, chodniki, maty, jak również artyk>'y spe
cjalne dla urządzeń zakładów publicznych, kąpielowych, hoteli, wiU, mie
szkań letnich wszystko artystycznie w niezrównanym gatunku wykonane we

dług najmodniejszych wzorów.

■Sąd s ;or o powiecUi&lay W * e i* « f  M u łO W tU . ^ataer i  fabryk; B raci Fiałkowskie, i  drukami E.


